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P lo tk a  polityczna,,*g,Iyż o n iej ie szczc t oraz ci, k tórzy z nadzw yczajnym  pośpie- 
p ragn iem y m ów ić, m e  ogran icza  s ię  ty lk o  - chem  i z p rzysłow iow ą  zręczn ością  słon ia  
d o  spraw  z za k resu  p o lityk i w ew n ętrzn e j.;  zaczęri s ię  p i zy stosow y? ac do n ow ej sy-
J e s t  to  jej u lu b io n y  teren , a le  n ie  jedyny.*  
Od czasu  do czasu  lu b i też  p rzerzucać się  
w  d zied z in ę  p o lity k i zagran icznej, lecz  
n a jczęśc ie j sk u p ia  sw ą u w agę ty lk o  na 
t>ch k w estjacn , k tó re  w  m niejszym  lu b  
w ięk szym  stopm u  dotyczą in teresó w  Pul- 
sk i. M niej ją ob ch odzi Liga N arodów , oraz  
w sz e lk ie g o  riklzaju k o n feren cje  m iedzy- 
na rodow e. M ało tak że zajm uje s ię  sp raw a­
m i w ew n ętrzn em i p ań stw  b liższych  i d a l­
szych . J e ż e li n aw et na ch w ilę  zatrzym a  
s ię , n an rzyk ład , n a  uchw ałach  w ie lk ie j  
rad y  fa szy sto w sk iej, to  w yłączn ie  d la tego , 
że to jej p rzyp om in a  n ied aw n ą esk a p a d ę  
d e le g a c ji zw iązk u  leg jon istów  d o  R zym u  
i  m an ifestacyjn e h ołdy , sk ła d a n e w ów czas  
M u ssolin iem u...

tuacjL
O dbyw ało s ię  to w ten  sp osób:
W  k ilk a  dni p o  k on feren cji b. p rem ie­

ró w  rząd ów  nom  a jo wy ch w  S p a lę  w  w ielu  
d zienn ik ach  p arysk ich  ukazała  s ię  in sp i­
row an a w iadom ość, że prcf. B a r te l ma 
stan ąć na c z e ie  n o w e g o  rządu  w P o lsc e  
i że  rząd ten b ęd z ie  oparty na szero k ie j  
platform ie p arlam en tarn ej, k tórej p o d sta ­
w y utw orzy sanacja  z lew icą . N ie  jest  
tez  w yk lu czon e, że  w iad om ość ta dotarła  
d o H eiu an u  i p rzy sp ie szy ła  pow rót m arsz. 
P iłsu d sk ie g o . W  każdym  razie  o g ło szen ie  
tej w iad om ośc i w  p ia s ie  p a ry sk iej było  
n ie z w y k le  zn am ien n e.

Obok teg o  n iezw y k łe g o  p o śp iech u  u de-
jr z a  tak że w prost skanda'1'czna niezirecz- 

W  o sta tn ich  czasach  d w ie  spraw y zro- -aość) z jap a potraktow an o  zagad n ien ie  
iły  nową se r ie  pi d e k  „edna z n ich  d o - . sto su n k ó w  poJsko-francnskich. P rzy sięg licis,!]

tyczy b ezp ośred n io  P o lsk i, bo jest to  kwe- 
stja  sto su n k ó w  p o lsk o -fran cu sk ich , druga  
m a z  n ią  d o sy ć  lu źn y  zw iązek , ch od zi bo- 
w ,em  o  lik w id a cję  d yk iarary  w  J u g o sła ­
w ii. L u d zie  sta li s ie  tak  w raż liw i na pun ­
k c ie  tej bank ru tu jącej form y rządów , że  
g d y  ty lk o  o  n iej u s ły szą , a zw łaszcza , gdy  
u sły szą , że  jej s ię  g d z ie ś  n oga  powinęła-, 
w  tej ch w ili p odn oszą  g łc w ę  do góry, d o­
szu k u ją  s ię  zaraz an alogji i snują najDa^- 
d zie j fan tastyczn e d om ysły  i n a d z ieje . 
P ow sta je  od razu  ca ły  sz er eg  pytań : co  
sp ow od ow ało  u p ad ek  dyktatury, pod czyim  
n acisk iem  d osz ło  d o  tego , k ied y  n astąp i 
jej o sta teczn y  k o n ie c  i jak i to w p ływ  
w yw rze  n a  n a sze  sto su n k i?  A p o n iew a ż  
tru d n o  zn a leźć  od p ow ied ź  n a  te  pytań ia , 
rod zi s ię  p lotk a , k tóra, p rzech od ząc z u st  
d o  u st, ro śn ie , -według p rzy jętego  w yraże­
n ia . jak  la w .n a , iak gd yb y  w sp ó łd z ia ła ły  
z  tern d łu g ie  o a lc e  don  B a silja  z „C yrulika  
S ew ilsk i łg o 1'. _

M ożnaby zaryzyk ow ać tw ie r d z e n ia  z

p o lsk o-fran cu sk ich . P rzy sięg ły  
k om en tator w szystk iego , co  s ię  d z ie je  
w  k o łach  rządzących , „ E x p re ss  P o ra n ry '1 
zam ieścił w  d n iu  8  b. m. artyk u ł p. t. „P o l­
sk a  i Francja", w  k k r y m  n a  p oczątk u  zau­
w aża s łu szn ie , że przy d zisiejszych  sto su n ­
kach  m ięd zyn arod ow ych  p o lityk a  w e w n ę ­
trzna jed n eg o  p ań stw a  u w aru n k ow an a  jest  
tem , co s ię  d z ie ie  w  in n ych  krajach . Myśl 
te  m ożnaby rozw inąć d a lej w  tym  k ier u n ­
ku , że p o lityk a  w ew n ętrzn a  m a n ie  ty lk o  
bardzo duży w p ływ  na p o lity k ę  zagra­
n iczn ą , a le  rów n ież sto su n ek  w zajem ny  
państw  u za leżn ion y  je s t  w  dużej m ierze  
od ich  p o lity k i w ew n ętrzn ej. J e s t  to  je ­
d en  z tych  ak siom atów , który w  ciągu  sze­
śc iu  lat ery  san acyjn ej n ig d y  n ie m iał 
n a leż y te g o  zrozu m ien ia , d op iero  teraz  pod  
tym  w zg lęd em  w id ać p ew n ą  zm ian ę, S yg­
n a lizu je  ją „ E x p re ss  Poranny".

A le  n ie  o  to nam  w  tej ch w ili ch od zi, 
in n a  rzecz  za in ter eso w a ła  n a s  w  artyk u le  
„ E x p re ssu  P oran nego" . P rzew id u ją c  zw y ­
c ięstw o  le w icy  fran cu sk iej, p isz e  on : „P o l-

Nagły powrót lisięcia Mikołaia do Rumunii.
Bukareszt, 11 kwietnia. Książe Mikołaj 

powróeił wczoraj całkiem niespodziewanie 
z Paryża do Bukaresztu. Vi iadomość o przy­
j d z i e  księcia Mikołaja wywołała wielkie 
wrażenie w całym kraju. Dzienniki doniosły 
o tem w wj daniach nadzwyczajnych.

Po południ i zwołana została Rada mini- 
strów, która się odbyła pod przewodnierwem 
króla i przy udziale prezydentów obu Izb, 
celem ostatecznego uregulowania stosunku 
ks lęcia Mikołaja do domu królewskiego j je.

go stanowiska, jako przewodniczącego naj* 
wyższej rady wojennej.

śak z koł poinformowanych donoszą, kwe- 
utja została rozwiązana następująco: Książę 
Karol opuści we wtorek Bukareszt i  powróci 
do Francji, gdzie pozostanie przy swej mor. 
ganatycznej zonie pani Dimitrescu. Małżeń­
stw o to pozostanie jednak dla Rumunji nie. 
ważne. Książę pozostanie członkiem domn 
królewskiego, a jako przewodniczący najwyż­
szej rady w jennej, otrzj muje urlop nu dai- 
szych sześć miesięcy, 

o o -

Krwawa demonstracje przeciw faszyzmowi.
Paryż, 11 kwietnia. W Muret koło Tuluzy frontowych i  urzędników konsulatu grupa 

pouczas pośw ięcenia 9zkoiy w łosic  ej doszło mtyfaszystów przyjęła ich wrogiemi okrzy- 
wczoraj do poważnego zajścia między oficjał kann t gwizdaniem. W pewnej chw u, gdy 
nymi przedstawicielami wlaaz włosk!eh a an- 
tyfaszysiami. Gdy w icekonsul w łoski z Tulu­
zy przybył na m iejsce w  towarzystwie prze­
wodniczącego związku dawnych żołnierzy

jeden z antyfaszystów zawołał: „Jesteście lo­
kajami mordercy" — wywiązała feię bójka, 
podoza; której paćJo kilka st-zaiow -ew olw e  
i owych, 

oo-

Delegat Ameryki za zniesieniem broni zaczepnej
Konferencja rozbrojeniowa wznowiła obrady.

Genewa, 11 kwietnia. Po 3-tygodniowe1 
przeiwie zebrała się dziś ponownie konferencja 
flozbrojeniowa. Po południu odbyło się posie­
dzenie komisji głównej. ktÓT°j skład pozostaje 
niezmieniony.

Otwierając posiedzenie prezydent konfeien- 
»ji Henderson w krótkich słowach uczcił pa­
mięć zmarłego podczas feryj stałego delegata 
Polski, min. Sokala, poczem przypomniał komi­
sji, że przed ferjami na wniosek delegata an­
gielskiego por zięła uchwałę prowadzenia obrad 
bez przerwy tak długo, aż załatwione zostaną 
wszystkie kwestje zasadnicze. Następnie przy­
stąpiono do dyskusji nad art. 1 projektu kon­
wencji, doty czące sprecyzowania pojęcia ,goz-

p lo tk 3  p o sia d a  w łasn ych  koresD onJ tów g ■ która b ynajm n iej n ie  uprawna ten  
•w w ięk szy ch  ośrod k ach  eu rop ejsk ich . N ie 
m ają on i, o czy w iśc ie , tak ich  stosu n k ów , 
jak p arysk i k o resp o n d en t „ Ilu strow an ego  
K u riera  C odzien n ego" , au tor „Trzech re -  
w ołu cy j z za  k u lis  t  zw  frontu  an typ ol­
sk ie g o  w e  Francji" w ydrukow anych  w  n ie -  
n ie ln v m  n u m erze , a le  o sta tn .o  zdarzył S’ę  
ta k i fakt, że  jeszcze  n ie  zd ąży li pow rócić  
d o k raju  m in istro w ie  Z a lesk . i Z aw adzki,

d en cji m ilitarn o-zab orczej i n ie  m a ża d n e­
go in te re su  w  tem , ab y  lo s  sw ój w iązać  
z reak cją  sp o ieczn a  i polityczną, z p ew n o­
ść ią z F ran cją  jutra zn ajd zie m e  m m  ej 
p u n k tów  stycznych , ni> m ia ła  ich  z  F ran ­
cją d n ia  w cz o ia jsze g o  i d zisie jszeg o  

P raw d a, ja k i zręczn y  u k ło n  w  stron ę  
„F ran cji jutra", u o so b io n ej p rze z  p. B lu- 
ma, i jak i n ied źw ie d z i zw rot p od  ad resem

brojenia". Pierwszy zabrał głos delegat ame- trujące.

rykański ambasador Gmuon. Przedłożył on xon- 
fereucji projekt uchwały w sprawie zniesienia 
broni «itzepnej, jak czołgów, łatwopizimośnej 
artyierji ciężkiej I gazów trujących. W dliii- 
szem przemówieniu uzasadniającem wnioaek 
rządu amerykań skiego Gibson oSwiadozył, ie  
ośrodkiem prac konferencji rozbrojeniowej jest; 
kwestja bezpieczeństwa. Wojna światowa udo 
wodnżła, że potężre twierdze nie dają jeszcze 
bezpieczeństwa. Widziano, jak w krótkim cza • 
sie leg ły  w gruzach takie potężne twierdze jak 
Leodjum, Namur 1 Antwerpia, które uważane 
za aie do zdobycia. Chcąe, zapewnić bezpieczeń­
stwo. należy znieść broń zaczepną a przede- 
wszystkien* artylerję ciężką, czołgi ł gazy

, i •   -t   r m * JCtiW uIUlł£WlvU£(l i n l l H  J-fk/GŁ a Ui
a  iuż sto lica  zn ała  tresc  rozm ow . p row a- _

J rvna* „ reak en  spcdncznei i p o lityczn ej re p r e-
d zonvch  p rzez  n ich  z p rem jerem  p. Tar- . , s , f  J £u  zony , :entow anej w  te i chwali p rzez  p. T ar-
d ieu . PłotK a otrzym ała r o w y  zer , z  k tóre- dieu?1 J

* "  ,d f e  T e n d e n c ia  * *
p . T ard ieu  w  rozm ow ie z  p Z aw adzkim  
m ia ł s ię  dom agać u tw orzen ia  rząd u  p arla-

raźna a le  m ożna m ieć p ow ażn e w ątp i :w o- 
ści, czy  w yb ran o  w ła śc iw a  m etod ę. W szak  
w  stosu n k ach  w ew n ętrzn y ch  prym itvw izm

m et tarn ego  w  jask raw a zaw iódJ n a  ca łej lin ii, w ięc  ta-
p rzesad a! A n i p. T ard ieu  m e m ógł s ię  o J 3
m iesza ć  w  n a sze  sprawy w ew n ętrzn e , an i
p lo tk a  w  sw ych  rew elacjach  n ie  sz ła  tak  
daleiro . W ed łu g  n iej, p rem jer T ard ieu  
m iał ty lk o  zw rócić u w a g ę p  Z aw ad zk ie­
m u n a  m ożliw ość zw yc ięstw a  le w ic y  n a  
n ad ch od zących  w ybo~acn io  p arlam en tu  
fra n cu sk ieg o  i rad ził zaw czasu  szu k ać  
z  m a  k ontaktu . T ak  b -zm ia ła  oryg in a ln a

tw o p rzew id z ieć , jak i g o  lo s  spotka, gd y  
zaczn iem y p o d o b n e m etod y  sto sow ać poza  
gran icam i k ia ju .

J e s t  to  u v raga którą czyn im y n aw ia­
sem . bo c e l  n aszych  rozw ażań  jest n ny. 
P o d k reśla ją c  jeszcze raz zn a czen ie  p lo tk i 
p olityczn ej w naszem  życiu  publiczm em , 
zn aczn ie  w -iększe, a n iże li w in nych  k ia -  
jach. ch cem y zaznaczyć, jak w ią że  s ię  ona
W f l .  z p ew n ym i i -  :-i,n>„

iTzeb i ce ló w  O czyw iście, p io tk a  n ie  je s t  przypom inającem u, co  praw i a, ru ch y  sło - w ied zią , 
tem u  w inna. Z aw i iii H  k om en tu torow ie | n ia  w  S k ład zie p orce lan y , a le , m im o to , d o k o n a n e fakty,

Tiagedja rodzinna we Lwowie.
Lwów. (PA T) Wczoraj wieczór 12-lełnia  

uczenica 6-tcj klasy szkoły powszechnej, U r- 
baniakćwna, c ó rk a  ś lu sa rza  kolejow ego, któ­
ry  n ie żyje z żoną, przybyła do m ieszkania  
ojca i korzystając z tego. że w ydalił się  on 
na chw ilę z pokoju, chwyciła leżącą siekierę  
i  zadała cios w  głow ę Antoninie Marklewi- 
czóvrnie, kochance ojca. Pogotow ie przewio­
zło ją w  bardzo ciężkim  stanie do szpitala. 
Sprawczyni n ie  um iała wytłómaczyo przy­
czyny sw ego czynu. Ze wznledu na je] mło­
dociany w iek, pozostawiono ją na wolDej 
stopie.

KONFISKATA MONET 
U BANKIERA —  DEFRAUDANTA. 

Warszawa, PAT. Dokonana ogóln-kowa 
ekspertyza monet, skonfiskowanych n sekre­
tarki bankiera Kwinto, Gtsgleruwtj ustalił i 
wartość tych monet na 80.000 zł. W śród skot,^ 
fiskow anyck m onet znajduią. sie sztuk! o dużej 
wartości numizmatycznej.

T l — W — *  w » M W W t |

l*o$70Kiitc spóiutha i
z Kaplłalem 1.509 dolurów
(może być nie fachowie-J.wsniHę-aea łab nie.

! Lokal duży d .  zaprowadzony 
przy Ol. Rynku w Krakowie.

Zgłoszenia pisemne

| S z « a k  3 6 . II. p .
I A R M A T Y S .
^ 4 a m n * a D H M n i y n e n p i m . n B m n t r
b ardzo ch arak terystyczn em i d la  d zisiej-  
szycn  n astrojów . O dbyw a s ię  w n ich  staiu  
i coraz szy b sza  zm iana- P lo tk a  p olityczn a  

w tych  w arunkach  n ie  je s t  ty lk o  jej zapo- 
a le  b ardzo często  p o tw ierd za  już

A. D.

Lindbergh ogłosił -jnisrY banknotów
wypłaconych orzestępcom.

Oryginalne żądanie nprow»iiz±eieli.
N. Jork. (PAT) Lindbergh zgodził się na 

podanie do publicznej wiadomości numerów 
banknotów, w wpłaeorych jako okup za dzi< 
cko osobom, przez które został oszukany, 
dziecko bowiem — jak wiadomo — nie to  
■stało mu rwrócone. Uiawrienie numerów  
tych banknotów ułatwi niewątpliwie wyśle­
dzenie przestęipcdw.

Londyn. (PAT) Wobec ujawnienia przez 
Lindbergha wszystkich numerów banknotów 
jakiem, wpłacił 50.000 dolarów, jako okun 
za dziecko i wobec obwieszczenia policyjnego 
co do informowania włauz o osobach, które 
zamieniają te banknot!, uprow adłiciele dzie­
cka m ieli zawiadomić Iindbergha, że gotowi 
są zwrócić dziecko jeśli zmieni on w-d&ne 
im banknoty na inne.

50 TYS DOLARÓW ZA WIADOMOŚĆ 
O DZIECKU.

N. Jork. (PAT) Dzienniki nowojorskie 
z „Daily News" na czele wyznaczyły naarodę 
pieniężną za informację, dzięki której Lind­
bergh odzyskałby swoje dziecko, do dnia 10 
maja. Nagroda wynosi 50.000 dolarów.

ZNIŻKA STOPY DYSKONTOWEJ 
W CZECHOSŁOWACJI.

Praga, PAT. Czechosłowacki BaiA Narodoc 
wy obniża z dniem 12 bm. stopę dySbootową 
o % do 5%, stopę lombardową dla papierów 
państwowych o pół % do 6 ł pó' %•. a P°" 
zostałych papierów o pół % do 7 procent.

EKSPLOZJA NA POKŁADZIE PAROWCA.
Paryi 11 kwietnia. Na pokładzie parow­

ca francuskiego „Armand Roussean", któro 
obecnie przebywa w naprawie w Saigonic 
(lndoctuny) wydarzyła się wczoraj eksplozja, 
skutkiem  czego 9 robotników tubjiczych zo­
stało zabitych i 5 ciężko rwrojch.
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& cycu? pi§iq mml..
Pożetjnan;e „kapitalizmu*1?

S anacyjn e „S łow o P o lsk ie"  (L w ów )  
p isz e  o  clekreciefli p, 
cym  p rod u k cję i zbj

„ D e k re t posiada doniosłe znaczenie 
ustro jow e. Jest. to zdecydow ane przejście 
od w olno-kapitalis tyczncj gospodark i do 
g ospodark i planow ej, organizow anej i kon 
tro iow anej p rzez państw o11.
C óż n a  to  zw o len n icy  lib era lizm u  g o ­

sp od arczego , k tórych  n ie  brak w sanacji, 
a  n a w et w  sam ym  rząd z ie?

Sanacyjni socjaliści za upaństwowie- 
riem nrzemvsłu.

O czyw iście jeszcze  d a lej id z ie  organ  
p . Jaw o ro w sk ieg o , „W alk a11'.

„Sytuacja — pisze — jest nazbyt po­
ważna, a rozzuchwalenie baronów w ęglo­
wych jest nazbyt w ielk ie, żeby mogły tu 
pomóc jakieś półśrodki i połow iczne za­
łatw ien ie sprawy.

I dlatego, jeżeli n ie chcemy dopuścić 
<ft> tego, by najbogatsze połacie kraju za. 
m a n n y  się  w  cmentarzyska, ziejące mar­
twotą i głodem , domagać się  musimy bez 
w zględnego upaństwowienia kopalu i  cież 
kiego przemysłu żelaznego.

Jeżeli dotychczas podobne żądania 
uważane były za wyraz dem agogji, to te­
raz, po tylu smutnych doświadczeniach, 
m usi zapanować przekonanie, że jest to 
fedynje m ożliwy i jedynie słuszny sposób  
załatw iania tej pierwszorzędnej d la  pań­
stwa sprawy".

Część sanacji na Sewo, druga —  
na prawo.

„P olon ia"  p rzy n o si c ie k a w e  m form a  
eje  o  k o n feren cji b. p rem jerów  w  Spalę, 
w  której —  jak tw ierd z i w ile ń sk ie  „S ło­
w o" —  m ia ł ■wziąć u d z ia ł jeszcze  g en er a ł 
bb’d z-Śm igly . N a tej k on feren cji —  p isz e  
„P o lo n ia "  —

„stariy s ię  aw a poglądy. P ierw szy z nich 
widział jedyne wyjście w  porozumieniu 
sanach ze stronnictwami undarkowanem i 
tak, jak w saazał wyraźnie ip. Zaleskiem u  
.premjer francuski p. la rd ieu , a m ianow i­
cie  ze Stronnictwem Narodowym i stron­
nictwami centrowem i do Stronnictwa Lu­
dow ego w łącznie; drugi pogląd zaś w ysu  
w al koncepcję porozumienia z P. P . S. 
i  Stronnieiwem  Ludowem . Za pierwszą  
koncepcją m ieli w ypow iedzieć się  p. Pre­
zydent R. P. prof. Mościcki, pref. Bartel, 
prem jer Pry stor j prezes BB. p. Sławek, 
roodczas gdy zw olennikiem  drugiej kon­
cepcji był b. premjer i obecny m arszałek  
Sejm u p. Switalski".
P o d o b n o  —  tw ierd z i „P olon ia"  —  p an  

m in  P ie ra ck i je s t  ta k że  za tą drugą k o n ­
cepcją , a  p. M ied ziń sk i, za sad n iczo  zw o­
le n n ik  no rozum ien ia  z  le w icą , zachw iał 
s ię  o sta tn io  w  tych  d ążn ościach .

„Gra tych d w u ’ przeciwnych sobie  
kombiaacyj stoi — p isze „Polonia" — 
oczywiście pod silnym  w pływ em  tego, co 
orzynieśc m ogą now e wybory w e Fran­
cji, które odbędą s ię  w  maju. Zwolennicy  
koncepcji porozum ienia z lew icą  wysu­
wają w łaśn ie na rzecz sw ego projektu  
m ożliwość zwycięstwa żyw iołów  lew ico­
wych w  wyborach francuskich.

Zdaje s ię  jednak, ze zarówno jedna, 
jak i druga z tych kombinacyj ugodowych  
były rathunk cm „bez w łaściw ego gospo­
darza".
T era z  rozu m iem y, d laczego  p. m arsz. 

P iłsu d sk i p r z y sp ie sz y ł przyjazd  z  E g :ptu. 
P o r u s z u ie  sp raw y  będą. rozpatryw an e na  
d ru giej k o n feren cji w  S p a lę . W eźm ie  
w  n ie j  u dzia ł p. m arsz. P iłsu d sk i.

Kto winien?
P o se ł S troń sk i od p ow iad a  w  \B C "  

tym  sanacyjnym  d zien n ik om , k tóre  op ozy ­
cyjn ych  p o iity k o w  osk arżają , że ich kry­
ty k a  rządu  san acy jn ego  jest w y k o rzy sty ­
w an a  p i ze z  zagran ice  (np . w  spraw ie  p o ­
życzek )... O tern, co  s ię  d z ie je  u n as — p i­
sz e  p. S trońsk i —

„wiedzą wszyscy zagranicą, na prawicy, 
na lew icy, w  środku, a najlepiej w rzą­
d zie i w kolach gospodarcze-pieniężnycli, 
n iezm iernie w iele , a wr -każdym razie w ię­
cej, niż w ie  się  pospolicie u nas.

Śm ieszne zaś nad wyraz sa w szelkie 
obw inienia opozycji. Czy to opozycja, urżą/ 

l dzala Brześć i rozprawę brzeska? Czy 
opozycja mianuje pułkowników ministra­
m i i bankieram i? Czy opozycja nadstawia 
s ię  Paryżowi osobną placów ką zabiegów  
pieniężnych? Czy opozycja rządzi w7 Fol- 
sce  i tem i rządam i ściąga na się  uwagę 
św iata? Bądźcież, p a n ó w 'c. dumni z siat 
bic i  ze swych dzieł, a nic zwalajcie od­
powiedzialności na innych1'.

Niemcy Hindenburga i Polska 
Piłsudskiego.

„Czas" om aw iając w yb ór H in d en b u rga  
w yraża żal, że s ię  p o lsk ie  stron n ictw a n ie

P o  w y b o r z e 1 f i in d e i ib u r g a i
Z aczynają ,  p ow o li  z.-i.j .u lać  w a ż n e  r le fy  

zje w ż y c iu  l h i r o p y  Z w y b o r e m  F r e z y d o u ^ a
. P re z y d e n ta  r o f u ł u j a - 1 . pr z epr owa dzonym w  ni-- dzielę, we- 
jjft w ę g la : ł szliśmy W o k res  w yborów , k tóro  za-tyeydu

,;ą o u fn e  p ań s tw  h ite re su ją cy c h  n as .-.zczc- 
yó ln ic : N iem iec i F r a n c j i .. W  d. 21 kw ie­
tn ia  o d b ęd ą  s ię  wy bory do Lauclla-gu p r a ­
sk iego , d a lszy  c iąg  ro zg ry w k i m iędzy  l l in  
(lonlHirgicm ą H itle rem . \ i c  bez ri& ieka- 
wionia, tak że  śledzie, będziem y  w ty m  dniu 
w y n ik  w alk i clirzościja iisko-spolocziiych  z 
soc ja listam i o W iedeń. W  d. 1. m i j a  zaś od ­
będą  się w y b o ry  fra n cu sk ie  do Izby  D epu- 
tow anyi h; ich znaczenie d la  św ia ta  jc-st d o ­
sta te czn ie  znane.

J e s t  rzeczą  znam ienną, że p o lsk a  op lu ją 
nie em o cjo n o w a ła  się  zby tn io  w yborem  P re ­
zy d e n ta  Rzeszy. P ochodzi to  s tąd , ze p an u ­
je  ogólne p rze k o n an ie  w  P o lsce , iż ..w art 
je s t P a c  p a la c a " . Kindenkurg, za którym i glo 
so w ała  d e m o k ra c ja  n iem ieck ą . % S oc ja lną  
D em o k ra c ją  w łączn ie , nie uosabia nam  kie­
runku porozum ienia z P olską na gruncie 
obow iązujących  traktatów . P rz y św iec a ją  
m u iv po lityce  zag ran iczn e j te  sam e cele , do 
k tó ry c h  d ą ż y  H itle r . Między7 tym i dw om a 
k a n d y d a ta m i do u rzęd u  P re z y d e n ta  zach o ­
dzi ró żn ica  A lk o  co do m e to d  i d ró g ; n ie  co 
do  dążeń . N ie dziw  te d y , że się w  po lsk ich  
k o la ch  p o lity cz n y ch  sp o ty k a ło  o s ta tn io  
zdan ie , iż k to  wiot cz y b y  n ie  by ło  lep iej, 
b y  P re z y d e n te m  zo s ta ł w ybraiTy H itle r, nio 
H in d en b u rg . P rz y n io s ło b y  to  —  m ów iono — 
o d ra z u  w y jaśn ien ie  te n d e n c y j n iem ieckich .

N ie p o d zie la jąc  ty c h  p o g ląd ó w  m usim y 
je d n a k  ośw iadczyć,' że. ja k  pow odów  do ra ­
dości, ta k  i do szczegó lnego  sm u tk u  nic d a ­
je  nam  w y b ó r  H in d en b u rg a . L o sy  p ań s tw  
o d d a la  O p atrzn o ść  w  ręce  społeczeństw '. S ta  
nie się  z n iem i to . czego ehlcą. P o lsk a  nic 
z ta k ic h  ,.1ermi-nów“  w y ch o d z iła  zw yoięsko . 
je ś li w  n ie j b y ła  w o la  zw y c ięs tw a  i jed n o ść  
m yśli.

H in d e n b u rg  odn iósł zw ycięstw o  dzięk i 
o lb rzym iej i u m ie ję tn e j a g ita c ji: R a d io , te ­
a t r ,  k in o , sz tu k a  —  w szy s tk o  oddano  jeg o  
sp raw io  n a  u s łu g i. „N cue F re ie  P re s se "  p i­
sze  o zas to so w an iu  m u z y k i do  a g ita c ji.  „Że­
la z n y  F ro n t"  zo rgan izow ał sz e reg  o rk iestr, 
k tó r e  n a w o ły w a ły  do w y b o ru  H in d en b u rg a . 
S am ych  t r ą b  u ż y to  100 ty s .

N ie p ró żn o w ał i  H itle r."  W o s ta tn im  ty ­
g o d n iu  o b jech a ł dosłow nie ca łe  prawdę Niorn 
cy , u ż y w a ją c  ciim ochodu. W szędzie  p rzem a­
w ia ł, g rzm iąc  i g ro żąc . W  o s ta tn 'm  czasie  
zn a ia z ł n ie sp o d zian eg o  sp rzy m ierzeń ca . B y ł 
n im  syn  cesarza W ilhelm a II, k siążę A ugust 
W ilhelm , k tó ry  w  L rfu re je  n a  zg ro m ad ze­
n iu  o św iadczy ł, że  go o, c iec  u p o w ażn ił do 
w y s tą p ie n ia  po s tro n ie  H itle ra .

I  to  m u  n ie  pom ogło . H itle r  zdoby ł

w praw tlz io  o 2 m iljony g łosów  w ięcej, niż 
przv pjerw szom  g lo sow an iu  w  I. 18 m arca  
Jud  P s i e  i li O ldenburg  zdóby! now y i  miljo.n 
g ło sów  razem  5.1 ęteoc ogó łu  w yborców '.

<’o z w y c ięż ilo  z H im ie iiburg iem ? 
B ru ińng  p rzem aw ia jąc  za H ii.dcńbu i 

g icm  w H am burgu  o św iadczy ł,,żh  H iiłe r  je s t 
..ślepym  po lityk iem ".

„G flyby  —  m ów ił —  T liller zos ta ł 
w y b ra n y  i sp ró b o w ał z rea lizo w ać choć­
b y  1U proc. sw oich ob ie tn ic  p ro g ra m o ­
w ych , Rzesza w  przeciągu 2 tygodn i zna 
lazłaby  się  nad brzegiem  przepaści". 
D ał do zrozum ienia, że N iem cy H itle ra  

n ie  o trz y m a ły b y  żad n ej pom ocy oii E u ro p y . 
A pelow ał do  „ ro z są d k u " , a rg u m e n to w a ł 
„p o trz eb ą  sp o k o ju " , w zyw ał do  „trzeżw-o 
śc i".

„ P ro g ra m "  rzą d o w y  za tem  —  ja k  w i­
d ać  —  b y ł czysto  o p o rtu n is ty c zm 7... „P recz 
'i H itle rom , k tó reg o  w y b ó r od&tnie N iem cy 
od E u ro p y " ... P od  tem  hasłom  zw ycięży ł s ta  
ry  fe ld m arsza łek .

„Z w ycięży ł"  H indenburg . A le. czy  H itle r  
zo s ta ł p o b ity , rozgrom iony? W y d a je  się, żc 
— nie.

Są ta c y ,’ k tó rz y  tw ie rd z ą , żc H itle r o sią­
g n ą ł już; sz cz y t pow odzen ia , i że te raz  za­
cznie się jego  u p ad ek . P rz e k o n a m y  się 
o  tom  w  d. 24 k w ie tn ia . N a  raz ie  tego  nie 
m ożna pow iedzieć. H itler raczej rośnie na 
siłach , niż je  traci. D w a m iljony  now ych 
g ło só w  p rz y  o sta tn ick  w y b o ra ch  <1 o w odzą 
te g o  w ym ow nie. A  sam  fa k t, że je d e n  czło­
w iek , m a jac y  za  so b ą  je d n ą  ty ik o  p a r tję , 
zd o ła ł u z y s k a ć  p rzy , w y b o rach  na P re z y ­
d e n ta  13 i pó ł m iljona  g łosów , g d y  po p u ­
la rn y  H in d en b u rg , k a n d y d a t  -wszystkich 
p raw ie  p ań stw o w o -tw ó rczy ch  p a r ty j  zdobył 
za ledw ie o 6 m djonów  w ięcej od n iego , je s t 
św iad ec tw em , żc gw lazda H itle ra  nie b ie d ­
nie, i  zo jeszcze  n ie  p ręd k o  zn ikn ie  z h o ry ­
zon tu . I  n ie  w iadom o , co m oże w  m ięd zy ­
czasie  H itle r  zrobić.

N ie b ra k  w- jego  obozie ludzi, k tó rz y  m u 
b k r ą  za zło. żc o d s tą p ił od  p ie rw o tn eg o  za 
m ia ru  d o jśc ia  do  w ła d z y  w  d rodze p rzew ro ­
tu , ,  a  n a to m ia s t, żo w sze d ł n a  d ro g ę  dem o­
k ra c ji  i w y b o ru . M ożliw e, że sam  H itle r  po­
d z ie la  tę  op in ję  te ra z  po  u k o ń cz en iu  w y b o ­
rów . M ając 13 i pó ł m iljo n a  zw olenników 7 
m ógł s ię  pokusić o zam ach  s ta n u .

Z ty c h  w zg lędów , sądz im y , w y b o ry  w  d. 
10. IV . n ie  w y ja śn iły  jeszcze stosunków 7 
w Niem czech. E u ro p a , a  zw łaszcza  P e lśk a . 
nie m oże żyw ić w ielk iego  zau fan ia  d o  t a ­
k ic h  N icm ioe, ja k ie  sio p rz e d s ta w iły  w  dzień  
w-yborów. P o b ity  H itle r  je s t  d a le j moomy, 
a  zw y c ięsk i H in d e n b u rg  n ie  m oże uchodzić 
za cz łow ieka  zdo lnego  d e  w spó łp racy  e u ro ­
p e jsk ie j. W . Z.

przyrost głosów E ulera, w miastach czy na 
wsi, w ośrodkach socjalistycznych czy  nacjo­
nalistycznych. Zdaje się jednak, że partja nie- 
miecKonarodowa H u gen b erga wyjdzie z  tych 
wyborów rozgromiona, ho wyborcom nie może 
sio podobać jej zmienność i chwiejność, Wąt- 
pliwcni je s t także, czy partja socjaldemokra 
tyczna po dwukrotnem  poparciu prawicowego 
feldm arszałka zachowa swój s tan  posiadania, 
h iew ątpliw em  je s t natom iast, że nadal-groźną i 
potężną silą  jest H itler, k tó ry  13 m arca zdobył 
30, a  teraz już prawie 37 procent ogółu głosów. 
Dc, w iększości to wprawdzie jeszęze daleko, ale 
też, z drugiej strony  owego załam ania Się1’ ci 
„odpływu1’, jak i przepowiadały niemieckie pi­
sma. lewicowe, zupełnie nie widać.

m  i jFmm*.. i
..Naprzód" powtórzył onegdaj za „Polonią" 

wiadomość o finansowych trudnościach .„Cza­
su"', k tó ry  snaćT w nakładzie do t.rOO. egzem­
plarzy. W edług tych infcrm acyj. orgar, kon­
gery. atywiuy potrzebuje natychm iastow ej poino 
cy, żeby się uratow ać przed katastrofą. Ostat­
ni „Czas” odpowiedział na te  rew elacje’ n as tę ­
pu jąeym kom unikatem :

P lotkarstw o „N aprzodu"". K rakow ski 
organ socjalistyczny pow tarza za katow ic­
ką ..Polonią.1̂  czi reg plotek dotyczących 

■ „Czasu". Są one zbył niedorzeczne, aby  się 
niemi zajmować. Sądzimy jednak, że w sp ra  
wach tego rodzaju obowiązuje pew.ia ko­
leżeńska dyskrecja, temburdziej, żD tenden­
cyjne plotki ..Polonii" można by ło .ła tw o  
sprawdzić na miejscu. Nam n,r,. ofiarowano 
niedaw no ma sprzedaż w ystaw ioną na licy­
tacje za długi drukarnię „N aprzodu"; nie 
dzieliliśmy się jednak tą  w iadom ością z na­
szymi czytelnikam i".
Mniejsza o tę  drukarn ię  ..Naprzodu". Ogól­

ne poruszenie w  mieście wywołało odwołanie 
się redakcji ..Czasu’* <lo „koleżeńskiej dyskre­
cji’1 redaktorów  ..Naprze d u “. Brzmi to. jak  po­
tw ierdzenie rew elacyj ..Polonii".

-------opn-------

Prasa sanacyma przedw  
dola? owi.

s sa n e mam

Gazie zwyciężył Hitler, a gdzie Hindenburg?
W ynik niedzielnych wyborów w Niemczech 

je st następujący:
głosowało 36,580 tys. wyborców  
Hindenburg otrzymał 19,367.088 
Hitler —  13,419.603 głosów  
Thalmiunt 3,705.898 głosów.
H indenburg kćlobył zatem prawie 53 procent 

ogółu głosów'. Na 35 okręgów zdobył bezwzglę­
dną większość (ponad 50 proc.) w  22, a  w

z je d n o c z y ły  ta k ,  ja k  n ie m ie c k ie
.„Jeśli P o lska  — pisze — n ie  poszła 

d rogą  N iennee H in d en b u rg a  i B riiu inga, 
je śp  lew ica  po lska n ie  zrozum iała, że n ie­
bezpieczeństw em  d la  n ie j je s t kom unizm  
i  sk ra jn y  nacjonalizm  — a  n ie  rządy M ar­
szalka. — J e ś li  um ia rk o w an i nacjonaliśc i 
i chadecy- n ie  zrozum ieli, że w sku tek  po­
lityk i opozycyjnej wzmogą w łasne hftle- 
ry z u ją c e (? )  skrzydło  i zaw isną w  pow ie­
trzu — to w szystk ie te  przyczyny odm ien­
ności . ew olucji w ew netrzno-politycznej 
P o lsk i a Niem iec tkw ią  w  odm ienności 
k u ltu ry  politycznej s tro n u id w  obu ty cli 
k rajów  S tronnictw a po lsk ie nio zrozn
m iały, żc lepszą je s t — konieczna — czę­
ściow a abdykacja, niż śm ierć zupełna 
i gw ałtow na. I d la teg o  P olak , pylający 
s ię  w7 dzień  w yboru  H indenburga , d lacze­
go Niemcy potrafiły  w chwili nielm znie- 
czcń-tw a d la  państw a i k u ltu ry  stworzyć 
w ielk i b lok narodow y — pow inien  p a ­
m iętać, iż przyczyna tk w i po stron ie  tych, 
k tórych M arszalek zastał u w ładzy, k tó ­
rym  w ładze odją ł i którzy nie. chcieli zro­
zum ieć konieczności chv. iii”.
W y n ik a ło b y  s tą d , że p . m a rsz . P i łs u d ­

sk i z a p ro s ił  p o ls k ą  le w h e ,  c e n tru m  i p r a ­
w icę  d o  w sp ó łp ra c y , ja k  B r iin in g  z a p ro s i!  
s tro n n ic tw a  n iem io cK ie , —  i żc  p o ls k ie  
s tro n n ic tw a  o d rz u c iły  „ o fe rtę " !

B a rd z o  to  je s t  d o w c ip n e ; ty lk o  szko  
d a , że  —  n ie p ra w d z iw e .

I 7-u uzyskał wdększość względną (t. zu, więcej 
głosów niż I-Titler).

W  porów naniu z poprzednicmi wyborami 
Hindenburg uzyskał o 700 tys. głosów więcej, 
a Hitler o 2 milj. 80 tysięcy. Należy pamiętać, 
że przy poprzedniem głosowaniu był jeszcze 
jeden kandydat, mianowicie pułk Duesterbor: 
k tóry  zdobył 2.557.000 głosów. Możnaby z te ­
go wnioskować, że zwolennicy H ugenherga 
Stahlhelm u głosow ali w  ogromnej większości 
na H itlera, a ty lko w  małej częśc’ n a  Hinden- 
bur.ga.

K andydat kom unistów  otrzym ał o 1,2 milj. 
głosów mniej niż poprzednio. Je s t to  spadeł 
ogromny, a tłum aczy się zapewne głów nie znie­
chęceniem, jak ie  ogarnęło wyborców po klęsce 
Thalm anna w  pierwszem glosowanui. Obecnie 
cześć w yborców T M lm anna pozostała wido­
cznie w  domu, a, może głosow ała —  za przy­
kładem  socjalistów —  na H indenburga lub 
Hitlera.

Zdobycie 2 miijonów now ych głosów jest 
dużym sukcesem H itlera, ho należy pam iętać, 
że nic zaw arł on żadnego sojuszu z Eugen- 
bergiem. tccz poprnstu swą propagandą prze­
ciągnął większość jego stronników  do swego 
obozu.

Podobnie, jak  w  dniu 13 m arca, tak  i 10 
kw ietnia Hindenburg zdobył największą il<F>- 
glosów w okręgach katolickich, gdzie popierała 
go partja  centrow a. V  okręgach pro testm cki-H  
H itler m&że się. poszczycić nowemi sukcesami.

W arto  podkreślić, ż.o liczba głosów H itlera 
w aroila tam, gdzie ostatnio agitow ał osobiście. 
Np. poleciał samolotem do Prus W schodnich, 
przem an iał -w kilku miejscowościach i teraz 
otrzym a! 433.000 głosów, a  w ięc o 100 tys. 
więcej niż w dniu 33 marca, llinclenhurg zaś 
otrzym ał 546 tys.. gdy poprzednio 502 tys.

W  Berlinie H itler otrzym ał 863 tys.. T kal­
niami 572 tys.. a H indenburg 1.320.000 głosów. 
P rezydent Rzeszy nie ma wiec bezwzględnej 
większości w swej stolicy, a  p rocent głosów 
komunisty eznyeh jest bardzo wysoki.

Nie obliczono dotąd, gdzie jest w iększy

Przed dwoma dniami zwróciliśmy uw agę na 
chaTaktoawi-tweziie ubolcwanie_,.U Kur. Codz.,11, 
żo Sfanyr zjednoczone broeiią kurstl d ‘la ra  I 
ani myślą, o dewaluacji. Równocześnie poia- 
wify się  w  paru  innych pismach sanacyjnych 
alarm ujące artyku le , k tó rych  sens je st taki, 
żo 'S ta a y  Zjednoczone powinny poraic ić  nary- 
te t1 złota, a  jeśli tego nio uczynią, to  dolar i 
tak  ulegnie katastrofie.

„K urjer Czerwony" przynió.-J n a  n e z ń n a m  
m iejscu arty k u ł zatytułowany' . A m erykańska 
gospodarka nad brzegiem przepaści. Najw ięk­
sze koncerny drżą w7 poradach. P rzed maoowa 
ueieczika w kładów  francuskich z Ameryki", 
W treści znajdujem y tak ie  zdania:

-P rzy  tem -wszystkiem nieodparte jest wra 
żenio znawców stosunków  fieansiowych1 Ame­
ryki, że w szystkie to  trudności są, ty lko  poerą t 
kiom wielkiej am erykańskiej Ikatastrofy".

„Gaz. P o k k a 11 pisze w tomie spokojniej'- 
szynn, ale i ona widzi przyszłość do lara w  czar 
nycli barw ach. Twierdzi, że już raz, w paź­
dzierniku uh. roku  do lar zachw al się i że ma-. 
i e  znów nadejść chwila, w  której n.,jw iększy 
licytator-życie zawoła: „Dolar po raz d rug i1 
D olar po raz trzeci"!

Ma się wrażenie, że te  artF liu ły  prasy sana­
cyjnej nie są czemś przypadlkowem. Chodzi za­
pewne albo o skłonienie publiczności polskiej 
do wyizitiywania sio dolara, albo też oswojenie 
jej z niy'śla> żi naw et najw iększe potęgi finan­
sowe m ogą się zachwiać, jeśli nie w ejdą 
drogę... dewaluacji.

N ależy zaznaczyć, ie  inne pism a polskie 
wcale nie p a trz ą  ta k  czarno na gospodarką 
am erykańską i że w fachowej prasie zagra­
nicznej takich alarm ujących artykułów  brak 
Pow tórzy się praw dopodobnie niezwykle zja­
wisko. jak ie  obserwowaliśm y już pół roku te­
mu, k iedy to  losam i do lara  bardziej się nie­
pokoiły pism a sanacyjne, niż sami A m eryka­
nie.

Podziękowanie.
W sz y stk im , którzy z  p o w o d u  śrr :erci śp .

Krystyny Matz-Msaskiej
ok aza li nam  w srió łczu cie  w zg lęd n ie  p rzy­
czy n ili s ię  do u czczen ia  Zm arłej przv  
od d an iu  osta tn iej p rzy słu g i, sk ła d a m y  

serd eczn e  „Bóg zap łać*'

M q ł, synowie, synowa I wnukf.
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J l a  ziemiazfa (fZzpiitej.
Zjazd sędziów i prokuratorów 

w Warszawie.
W  dniach 9— 10 bm. odbył się w W arsza­

wie w gm achu Sądu Najwyższego doroczny 
zjazd Zrzeszenia Sędziów i P rokuratorów  R. p. 
W  sobotę po dokonaniu w yboru prezydjum z 
wiceprezesem Sądu Okręgowego w Tarnow ie p. 
Michałem Bodeńskim jako  przewodniczącym, 
po zagajeniu zjazdu i odczytaniu depesz g ra tu ­
lacyjnych w ysłuchano przemówienia pow italne­
go, k tó re  wygłosił imieniem Komisji Kodyfik.%- 
eyjnej prezes Sądu Najwyższego prof. dr. St. 
Rappaport. Imieniem Zrzeszenia Urzędników 
Państw ow ych przem awiał dr. Gołąb. Po przy­
jęciu protokołu poprzedniego zebrania i w ysłu­
chaniu spraw ozdania prezydjum  za rok ubiegły, 
oraz komisji rew izyjnej, dokonano wyborów do 
komisji zjazdowych. W  niedzielę obradowały 
dwie komisje: uzdrowiskowa i finansowo-gos- 
podarcza.

Obrady plenarne rozpoczął referat wicepre­
zesa Sądu Apelacyjnego Kazimierza. Fleszyń- 
skiego p. t. K onstytucyjne stanow isko sądo­
wnictwa^. Na zakończenie zjazdu odbyły się 
w ybory do zarządu głównego. Prezesem w ybra­
no Leona Supińskicgo. pierwszego prezesa Są­
du  Najw.; wiceprezesami: K. Fleszruskiego.
w iceprezesa Sądu Apel, w W arszawie. K. R u­
dnickiego. prokuratora, Sądu Apełac. w W ar­
szawie j Age-nora Frendla, prezesa Sądu Apel. 
w- K atowicach.

Zamknięcie Bazyliki w Wilnie.
Na nadzwyczajnem posiedzeniu K apituły 

M etropolitalnej W ileńskiej, któro odbyło się 
7-go b. m., rozważano grożące niebezpieczeń­
stwo w Bazylice z pow-odu podmycia funda­
m entów  i zarysowania się ścian. K apituła w 
słusznej obawie o bezpieczeństwo publiczności, 
odw iedzającej Bazylikę w czasie nabożeństwa 
uchw aliła zawiesić od dnia 8 kwietnia 1932 ro ­
ku nabożeństw a j funkcje religijne w Bazylice 
{ zam knąć w stęp do niej dla publiczności, nabo­
żeństw a zaś kapitu lne przenieść do kościoła ar- 
cbiprezbiterjalnego św. Ja n a  w W ilnie i powia­
domić Kom itet napraw y K atedry, jak  również 
podać do wiadom ości publicznej.

Równocześnie K apitu ła w ydała polecenie 
sporządzenia w najbliższym czasie kosztorysu 
wszystkich robót, przewidzianych do ratow ania 
i rem ontu Bazyliki Metropolitalnej.

Jak żerowali szantażyści-dztennikirze 
na naiwności ludzkiej?

W ładze policyjne w K atow icach, przepro­
w adzające śledztwo w sprawie afery szantaży­
stów  ..dziennikarzy’1 z Kazimierzem Piclawskim 
rta czele, otrzym ały szereg nowych dowodów, 
obciążających w znacznym stopniu całą szajkę, 
a  zw łaszcza ich przywódcę, Pielawskiego. Do 
licznych oskarżycieli przybył jeszcze niejaki 
N atan  Blumongarten. właściciel nieruchomości 
w K rakow ie i K atow icach, którego Pielaw ski 
chciał również szantażow ać. B lum engarten na 
dowód złożył numer ,.Ś1. Głosu Publicznego'’, 
w którym  au torzy  w yciągnęli n a  wierzch szereg 
niesłychanych historyj z jego życia, prywatne­
go oraz Montaga, k tó ry  jest rządcą ,i'-g0 n '°- 
ruohomości w K atowicach. Była to zemsta 7,0 
strony  Pielawskiego za to. że Blumengarten nie 
złożył mu żądanego okupu. Do policji n a  sku­
tek  nasz;, eh rewelacy.j zgłosiło się szereg osób, 
k tó re  złożyły doniesienia, obciążające całą 
szajkę. Obrońca praw ny Pielawskiego złożył 
podanie do Sądu o zwolnienie go z aresztu śled­
czego. Sad postanow ił odmówić żądaniu obrony.

Afera inżyniera Ziemkiewicza.
Spraw a iuż. Ziemkiewicza, pozostającego 

Pod zarzutem kradzieży autografów  i dokum en­
tów  ze zbiorów rappersw ikkich jest przedmio­
tem dalszego śledztwa. Celem ustalenia pocho­
dzenia rzeczy, w ystaw ionych przez Ziemkiewi­
cza na licytację w Tow. Bibljofilów, opieczę­
tow ano je i przeniesiono do urzędu śledczego- 
Istnieją poszlaki, iż Ziemkiewicz dokonał wielu 
kradzieży z różnych muzeów.

Inżyniera Ziemkiewicza podobno po prze­
słuchaniu zwolniono. W -kilka godzin jednak 
Potem zapadła ponownie decyzja zaaresztow a­
n ia go do czasu wyświetlenia wszystkich oko­
liczności sprawy.

Narazie ,,zbieracz” am ator, inż. Ziemkiewicz 
przebywa w ogólnej celi aresztu urzędu śled-

stępstw  przeciw  władzy. 889 krzyw oprzysię­
stwa, i>13 dezercji, 40 innych przestępstw  prze-

W Stanach Zjednoczonych odbywa się te­
raz wobec olbrzymiego deficytu w budżecie, 
gorączkow e poszukiwanie nowych źródeł podat­
kowych. W tych pszukiwaniach zwrócono u w a­
gę n a  przem ysł kosm etyczny, k tó ry  pod posta­
cią t. zw-. insty tu tów  piękności, pielęgnacji fi­
zycznej, urody etc. rozkw itł w spaniale w o sta t­
nich latach.

Rząd postanow ił obłożyć w szystkie środki 
i zabiegi kosm etyczne podatkiem  w wysokości 
10 proc. ad walorem. P odatek  ten ma dać sk a r­
bowi wpływ w wysokości około 35 miljonów 
dolarów.

Cyfra tego podatku daje pojęcie o sumach, 
jakie rokrocznie w ydają obyw atelki 5 obywa­
tele Stanów  Zjednoczonych na zabiegi kosme­
tyczne. Opierając się na przybliżonych danych, 
urząd podatkow y ocenia tę sumo na 350 de 
400 miljonów dolarów rocznie. Ale i ta  olbrzy­
m ia sum a stanowi ty lko  cząstkę faktycznych 
w ydatków  n a  zabiegi kosm etyczne, gdyż nie 
wchodzą w nia honorarją za masaże, okłady, 
ondulacje, m anicure etc., k tóre stosują poza 
insty tu tam i piękności zakłady fryzjerskie, roz­
m aite kliniki etc.

Przem ysł kosm etyczny w Stanach Zjedno­
czonych rozrósł się tak  potężnie w ostatnich 
latach, iż znimuje on obecnie czw arte miejsce

czego, skąd przewieziony będzie ido więzienia 
śledczego przy ul. Dzielnej. Początkow o nie 
przyznaw ał się on do niczego, posiedziawszy 
jednak  przez dobę w areszcie, w yraża gotowość 
do złożenia zeznań.

 00  —
FRANCUSKI GOŚĆ W WARSZAWIE. W 

poniedziałek przed południem  przybył z P aryża 
do W arszaw y sen. Ivez le Troccjuer celem wcię­
cia udziału w uroczystej akaidemji żałobnej ku- 
czci A rystydesa Brianda, k tó ra  staraniem  sze­
regu organizacyj politycznych i społecznych od­
będzie się we w torek w sali rad y  miejskiej. Na 
dworcu w itali sen. Le T rocquer‘a prez. Ledni­
cki, przedstawiciel am basady francuskiej w 
W arszawie, przedstawiciel m inisterstw a spraw 
zagranicznych i in.

 :ooo:-------

Strzelcom wszystko wolno.
Z Moszczenicy (pow. Gorlice) donosi nam 

jeden z czytelników:
K ilka la t tem u Stow. Młodz. Polskiej prosi­

ło w ładze szkolne o pozwolenie na odbywanie 
zebrań oświatowych w budynku szkolnym. Ku- 
ęatorjum  stanowczo odmówiło te j prośbie, bo 
szkoła je s t przeznaczoną ty lko  na naukę, boby 
się zniszczyła, bo gm ach został uszkodzony 
podczas w ojny i m ógłby się zawalić sufit.

Dziś dla. „S trzelca” —  inaczej.
24 kw ietn ia obchodzić mają. strzelcy m iej­

scowi rocznicę swego istnienia. Z tej okazji u- 
rządzają. jakąś akadem ję naturaln ie  w szkole. 
Będą staw iać scenę B ędą mieć próby. Nauka 
dzieci na tern ucierpi, bo będzie zamieszanie.

Teraz szkoła miejsce nie święte, nie 
niszczy s'ę  i nio grozi zawaleniem ('złośliwi po-

m etw a. 1 5 11  paserstw a, .‘50.550 oszustwa. 5024 
lichwy oraz o 1105 w ypadkach wymuszenia.

w szeregu wielkich przemysłowców, po m etalur­
gicznym, naftowym i samochodowym. W yprze­
dził zatem przemysł filmowy i zepchnął go z 
czw artego na piąte miejsce. Przed kilku mie­
siącami stw ierdzono na kongresie am erykań­
skich przedsiębiorstw  kosm etycznych w New- 
Y orku, iż przeciętnie każda A m erykanka w y­
daje co rok około 200 dolarów na pielęgnowa­
nie swej urody, zaś związek fabrykantów  środ­
ków kosm etycznych stw ierdził na kongresie w 
Chicago w r. 1931, że A m erykanki „skonsum o­
w ały’' 2375 tonn pasty  barw iącej do warg.

Cyfry te są w prost fantastyczne i nie m ają 
odpowiednika w żadnym innym kraju  poza A- 
m eryką. W  żadnym innym kraju  puder, szmin­
ka. róż, rozm aite pasty i perfumy nie odgry­
wają takiej roli, jak  w Stanach Z,jednoczonych, 
gdzie nie stanowią, one przedm iotu luksusu, aie, 
wchodzą do kategorji przedmiotów codzienne­
go użytku. S tąd też wielkiej konsum eji tych 
środków  odpowiada równie w ielka produkcja. 
Można zatem zgóry przewidzieć, iż obłożenie 
10 procentowym podatkiem  tych przedmiotów 
„niezbędnej .potrzeby” nie wpłynie bynajm niej 
na ich zbyt, nie zmniejszy konsumeji. a w w y­
datnym  stopniu zwiększy wpływy podatkow e.

Em.

w iadają, że wszyscy m ają strzelców dosyć i 
w ładze umyślnie pozwalają n a  te  w ystępy, n a­
rażając wybrańców narodu na niebezpieczeń­
stwo). Cóż na to  K uratorjum ?

Możcby nam  w ładze w yjaśniły, jakim  wę­
glem i za czyje pieniądze palono w  świetlicy 
Strzelca przez całą zimę? Podobno miało sta r­
czyć węgla do szkoły  na cały czas, a  tu  w 
zimie w  klasach  kiepsko palono, nauczycielki 
i  dzieci chorow ały z zimna, a  już  brakło węgla. 
A równocześnie parę razy widziano, że stróż 
szkolny szedł palić w św ietlicy „Strzelca.". A 
na m ocy czyjego rozporządzenia gminy mnszą 
w staw iać do budżetów  pewne kw oty  na Strzel­
ca?

X  c a l e i o  ś w i a t a .

Nowy rocznik papieski,
Ojcu św. został przedłożony nowy rocznik 

papieski (Annuario Pontifieio) n a  rok 1932. 
Z podanych w nim inform acyj w ynika, że obec­
nie je s t 55 kardynałów , w  tom 26 narodowości 
'włoskiej i 29 cudzoziemców, 1.609 biskupów  
z ju rysdykcją , z czego 673 przypada na E uro­
pę. 445 na Amerykę, 277 na Azję, 140 n a  Afry­
kę i 74 n a  Aus.tralję. S tolica św. posiada przed 
stawicieli dyplom atycznych w 36 państw ach, 
ponadto 22 D elegatury A postolskie nie mają­
ce charakteru  przedstaw icielstw  dyplom atycz­
nych. Przy W atykanie są  a/kredytowani przed­
stawiciele dyplom atyczni 35 państw  3 Zakonu 
Rycerzy M altańskich. (KAP.).

— o-------

Nawrócony dzięki św. Teresie 
cd Dzieciątka Jezus.

W .jesieni 1924 r. św ietny m ówca i pasto? 
anglikański, Y ernom -Johnson odbywał rekolek­
cjo w jednym z domów anglikańskich d iako­
nis, W śród (książek, k tó re  w tedy  czytał, natra­
fił na dzieło św. Teresy „Dzieje Duszy". Książ- 
ka, ta  poważnie za,stanowiła go i, choć A nglik 
z krw i i kości, żywiący nacjonalistyczne uprze­
dzenia do  Kościoła katolickiego, nie mógł 
oprzeć się słodkim słowom świętej Karm eli­
tanki. W tedy  okres swego urlopu spędza w LI- 
sieux. W rok później znów tam  pow raca, by 
zdecydować, że aby stać  się lojalnym , musi 
bez uprzedzeń głębiej zastanow ić się nad na­
uką Kościoła katolickiego. „C ala m oja is to ta  — 
pisze — buntow ała się przeciwko temu, rozu­
miałem bowiem dobrze, że jeżeli uznam po­
glądy Kościoła rzym sko-katolickiego za praw ­
dziwe, decyzja, k tó rą  będę m usiał powziąć, 
zrujnuje moje dotychczasow e życie” . Jednak  
t a  dusza praw a i w ierna św iatłu, prow adzona 
i w spom agana przez św. Teresę z Iisieuz, usu­
nęła  wszelkie przeszkody. B. pasto r Yemon- 
Jchnson znajduje się obecnie w Rzymie i je ­
dynym  jego pragnieniem  je s t po otrzymaniu 
święceń kapłańskich, wrócić do Anglji, aby glo  
sić tam słowo Boże. (KAP.).

„Kiełbasa0 przedwyborcza p. Tardfeu.
Francuski prezydent ministrów, p. Tardieu, 

przewodniczył onegdaj na bankiecie, w którym  
wzięło udział 2000 osób. jak  wiadomo, wobec 
wielu ministrów, przedstawicieli związków i sto 
warzyszeń politycznych i, in telektualnych, kor- 
poracyj. przem ysłowców i kupców  Paryża oraz 
departam entu  Sekw any, wobec licznych [a r ia .  
m entarzystów  i przedstaw icieli b. kom batan­
tów . prezydent m inistrów  w ygłosił mowę, uwa 
żaną za wstęp do przyszłych wyborów parla­
mentarnych, rozpowszechnioną drogą radjow ą 
po całej Francji. Mowy tej w ysłuchano we 
w szystkich kolonjach francuskic/b. a  stanow i 
ona jasny  i objektywmy bilans całego oteresu 
prawodawczego, k tó ry  dobiega do końca. Cie­
kaw e są  szczegóły organizacji tego bankietu 
na 2000 nakryć, k tó ry  w ym agał ustawienia 
sto łu  700 mfcr. długości.

Odbył się. w sali B u lier. Menu było złożo­
ne z 8 dań. Przyrządzało go 60 szefów kucha­
rzy w kuchniach, zainstalow anych pod nam io­
tami w  ogrodach Bullier. Do przygotow ania 
całego festynu  zużyto 3.000 kg. w ęgla. 300 
m aitre dTwteFów kierow ało usługą obiadu, na 
k tó ry  ^potrzebowano 15.000 talerzy , 10-000 k ie  
liszków, 12.000 naikryć. To w szystko ustaw ione 
na obrusie długości 1.000 metrów. P rzygoto­
wano następu jącą ilość potraw: 600 litrów ro­
sołu, kilkaset pstrągów łososiowych, nadesła­
nych ze Szkocji, 600 kurcząt, 150 kg. wątrób, 
ki gęsiej z Alzacji, 2000 spodów karczochów, 
około 4000 sżtuk owoców oraz 3.000 butelek 
win, wód mineralnych I likierów.

Straszne samobójstwo.
Na jednej z ulic w  śródmieściu Berlina w y­

kryto sensacyjne samobójstwo. Pewien inżynier 
pozbawił się życia otwi .rając kurki od gazu 
świetlnego. Gdy policja weszła do mieszkania 
samobójcy, znalazła tam zegar, który połącao. 
ny był z elektrycznym zapalnikiem, umieszczo­
nym wśród skrzyń z materjałamł wybuchowe- 
mi. Zegar był w ruchu i gdyby policja nie za­
trzymała mechamdmiu, wómczae cały blok do­
mów wyleciałby w powietrze.

Buster Keaton porwał dwoje 
własnych dzieci.

Cała Ameryka żyjąca pod znakiem porwa­
nia dziecka Lmdbergto, przeżywa nową sensa­
cję, której bohaterem jest tym razem Bnster 
Keatoin, znany aktor filmowy. Łona kornika 
zaalarmowała władze kalifornijskie, te  Buk ter 
porwał jej dwoji dzieci, aby uprowadzić je do 
Meksyku. Policja wszczęła natychmiastowe po­
szukiwania i Bustera zatrzymano na lotnisku  
w San Diego w chwili, gdy wraz z dwojgiem 
dzieci zajmował miejsce w kabinie samolotn. 
Buster oświadczył, że cały alarm jest histe­
rycznym wybrykiem jego małżonki, z którą 
obecnie się rozwodzi.

Najnowsze źródło dochodów dla skarbu
INSTYTUTY PIĘKNOŚCI W AMERYCE SĄ NAJLEPSZYM PŁATNIKIEM FODATKOWYM

Przestępczość w Polsce.
Główny Urząd S tatystyczny  opracował b- 

ciekawe dane, do tyczące przestępczości w Pol­
sce w roku  1931.

J a k  wynika z tych danych, i‘t$jwiększa ilość 
zamcldowań o przestępstw ach dotyczyła, jak  
zwykle, kradzieży, k tórych  zanotowano 
356.114, w tern 39.730 kradzieży z w łam aniem ^ 
w ogólnej liczbie zameldowano n 6903 kradzie­
żach kolejowych. 454 kradzieżach przewodów 
telegraficznych i tc’efetnicznych. 9342 kieszon­
kowych. 69.965 z pola i la.-m. oraz 667 k ra ­
dzieży koni.

Z innych przeslępftw  zameldowano o 587 
wypadkach zdrady etanu, 131 szpiegostwa. 
4011 innych przestępstw  politycznych. .156 u- 
k ryw ania przestępców i ucieczki ar.vzfnutów , 
2357 buntu i oporu ula-,Izy. 7335 innych prze-

( ciwko sile wojskowej i państwu. 141 przekup- 
( <?tw,a, 246 przekupstwa urzędniczego, _ 54-310 
j zakłócenia spokoju publicznego. 2089 i-ctajem- 
1 11 ego gorzetirkdwa, 1000 przem ytnictwa, 12 553 

włóczęgostwa i żebraniny, 63.405 opilstwa, 
j 1280 hazardu karcianego. 3829 podpalenia, 
j 1596 fałszerstw a pieniędzy. 1521 fałszerstwa 

dokumentów. 10.55 fałszerstwa innego rodzaju. 
1502 morderstwa j zabójstwa. 1337 spędzenia 
płodu, —  1.518 innego rodzaju pozba­
wienia życia, 70.975 m zkodzeń ei.dw nydi.

I 1766 podrzuceniu dziecka. 1237 przestępstw  na 
tle soksun.lnwn. 36 handlu żywym towarem. 
5024 in. przestępstw  przeciwko moralności. 142 
bign.mji. 18.939 przywłaszczania i sprzeniewie­
rzenia, 1309 rozboju i rabunku. 11.095 klusow-
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i  Naiwiększy twór obecnei e p o k i ! ------------ Dzieło n iep osp o litą0'. .zdumiewającego artyzmu 1
Olśniewający najnowszy przebói wytwórni ,U FY “ 0 frapującej treści 1 przebogatej wystawie,

produkcji B loch  R abinow icz.

I KOBIETA i SZPIEG
■  Przepiękny romans na tle upajającej pieśni serca. Skończony wyra* P '^ 03 artyzmu i udosko-
■  nalonei techniki! Najznakomitsze arcydzieło kinematografii dla którego brak słów zachwytu!
1  W głównych rolach: genialna artystka, wyra- B R Y G I D A  H F L m  ®.które< dzif mń~ 

finowana knsicielka 0 fascynującym uroku D n i l S I U H  I l L t  wi cały świat z za- 
1  chwytem, oraz czaruiacy, W /|l  [ V  F R I T S G H  odaY ?a oczekiwany przez rzesze
8  wytworny ulubieniec kobiet ■ ■ • L L I  m i  1 3 U r l  swoich w ie lb i c ie l e k . ------------------
■ Wspaniały ten film przewyższa wszystko co w tej dziedzinie dotychczas stworzono!
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Zrealizował mistrzowsko najsłynniejszy reżyser europejski twórsefilm u „C.fC. Feldmarszałek" Korol Lamac

Taka słodka dziewczyna, Jak Tyl 1
Wytworna komedja pełna rozkosznych awanturek miłosnych. — W gł. r o l i: przeałodka, kuszą­
ca, wiośniana, roztańczona i roześmiana pełna werwy i zalotności A m  M U  _  
która zachwyca i elektryzne cały św iat! — Niezapomniana *a E 
partnerka Vlasty Buriana. — Sekunduje jej dzielnie w arcykomicznej roli ZYGFRYD ARNO E 
O lś n ie w a ją c a  t r e ś ć !  P r z e k o m ic z n e  s y t u a c j e !  P r z e p y c h  w y s t a w y ! 1  
Fontanny wesołości! — Rakiety dowcipu! — Cud dźwięku, ruchu i harmonijnego oiękna! I  

„Taka słodka dziewczyna, jak Ty!" -  to film, który z miejsca podbije cały Kraków.
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Czy wolno wejść do teatru 
w marynarce?

K oła tow arzyskie Londynu debatują, żywo 
nad em ocjonującą kw estją: czy widz. zajm ują­
cy  w  teatrze lożę lub krzesło partcrowo może 
zjawić się na przedstawieniu w m arynarce, a  nie 
w  obowiązkowym sm okingu? Froblcm st ten, 
pomimo kłopotów  kryzysow ych, ma w Londy­
n ie tę  sam ą w agę i żywotność, eo np. baslo 
„Buy british!” (Kupuj tow ary krajowe).

In icjatyw ę podjęcia dyskusji publicznej w tej 
oprawie dał dram atopisarz, Erie Matuzin, w ysto­
sow aw szy lis t otw arty <lo ,,Tiines‘ów” . Żądał 
on mianowicie, by  stró j wieczorowy dla panów 
s ta ł się obowiązującym, o ilo chodzi o widzów 
z p arte ru  i lóż I piętra. Powoływał się na zwy­
czaje przedwojenne i dowodził, że trudno w ym a­
g a ć  od aktorów  dobrej gry (sic!), jeśli m ają 
oni przed sobą publiczność przyodzianą niedba­
le. „Fluid, k tó ry  idzie z widowni na scenę od 
eleganckiej publiczności udziela się aktorom  i 
podnieca icb, stw arza w arunki dobrej gry i za­
pału. K ażdy —  pisze p. Ma tuzin —  k to  jest 
w  stan ie  zapłacić cenę biletu, do loży lub pier­
wszych rzędów krzeseł, posiada z pewnością w 
swej garderobie frak  i sm oking. D laczegoby 
w ięc nie zmusić tych ludzi do przyodziania się 
w  stró j w izytow y i nie uznawać dobrej, stare j 
tradyc ji przedwojennej?1’

Na to  odpowiedział Matuzinowi L  Sheriff, 
au to r znanej sztuki ,.Joum ey’s E nd1’. „N iena­
w idzę przym usu. W  życiu i w  teatrze . Gdyby 
przym us s tro ju  wizytowego m iał zapanować z 
pow rotem  w  teatrze , byłbym  pierwszym w  sze- 
r jg a e h  opozycji i zjawiłbym się dem onstracyj­
n ie n a  prem jerze w  stro ju  sportow ym ” . W  to­
k u  dyskusji n a  łam ach prasy londyńskiej zabie­
ra li głos w  te j „pasjonującej spraw ie” liczni 
przedstaw iciele tradycji i  konw enansu angiel­
skiego, k tó rzy  opowiedzieli się gorąco i  s ta ­
nowczo za  pow rotem  do s tro ju  wizytowego w 
teatrze .

M iędzy inmynni by ły  lord-m ajor Londynu, 
mr. B ow atter, w yraził się ta k : „Spodziewam
się, że wreszcie zginą i znikną z widowni życia 
tow arzyskiego obecne złe m aniery i apaszow ­
sk ie  obyczaje". D ecydującego zdania nie wypo­
wiedziano jeszcze w  powyższej spraw ie, k tó ra  
nie przestaje żyw.o zajm ow ać londyńezyków , co 
dow odzi pośrednio, że siła tradycji i  m oc angiel­
skiego „can t’1 ’u  są jeszcze bardzo żywe i nie 
chcą ustąpić , ja k  gdzieindziej m iejsca kłopotom  
I troskom  dnia codziennego, rozluźniającym  
sztyw ne ram y i praw idła konw enansu towarzy­
skiego. Bys.

W KINOTEATRZE DŹWIĘKOWYM W
PRZEPiEMHY PORYWAJĄCY FILM

DZIEWCZĘ
z m

Dramat życiowy osnuty na tle  
gorącej m łości dziewczyny 
do oficera rosyjskiego. — W O Ł G I

b
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N A J L E P S Z E  P IA N IN A  
A R N O L D A  F I B I G E R A
po cenach fabrycznych zniżo­
nych s p r z e d a je  jedyny za­
stępca na Kraków 1 okolice

WŁADYSŁAW BOLONSKI
KRAKÓW, RYNEK GL. 34

W  r o la ch  g łó w n y c h

Ewelina Hol! —  Iga Sym —  Mikołai Malików.
Śpiewy i tańce rosyjskie, rewelacyjna treść. — Film który wszystkich zachwyci.

W P R O O R A M 2 E  D O D A T K I  D Ź W I Ę K O W E .
Ze względu na obecny kryzys ceny miejsc znacznie zniżone.

Początek seausów o godz. 5, 7 i 9'10 w niedzielę o godz. 3-eiej.

Paweł Doumer

św. Osrtrudy 5.

80-lecie urodzin L. Wyczółkowskiego
N ajznakom itszy z polskich a jeden z czo­

łow ych grafików  św iatow ych Leon Wyczół­
kow ski obchodził wczoraj 11 kw ietn ia SO-le- 
cie sw ych urodzin. Sędziwy m istrz urodził się 
w  r. 1832 na W ołyniu. S tud ja rozpoczął on w 
r. 1869 w  szkoło rysunkow ej W ojciecha Ger­
sona w W arszawie. Dalsze stud ja odbywał W y­
czółkowski w Monachjum u prof. W agnera, a  
zakończył je w  Krakowie jako  uczeń Matejki. 
T u  w K rakow ie rozpoczął W yczółkowski sa­
m odzielną twórczość i od razu zyskał rozgłos 
i uznanie oficjalne. N astępne la ta  spędził ou 
we Lwowie i n a  Kresach wschodnich. W  roku 
1895 przeniósł się W yczółkowski do K iakow a 
na zaproszenie Ju ijan a  F a ła ta , organizującego 
tu  na nowo A kadem ję Sztuk Pięknych. W  Kra­
kowie prJfesor W yczółkowski spędził 25 lat 
i  wychował całe pokolenie wybitnych arty-

stów-grafików. Obecnie a rty s ta  osiadł w p o ­
znaniu.

Dorobek artystyczny  W yczółkowskiego je s t 
niezwykle bogaty. T rudno wyliczać w szystkie 
jego znakom ite prace, należy jednak zauważyć, 
że szczególny podziw w yw ołują jego dzieła z 
zakresu grafiki. W grafice W yczółkowski nie 
ma równego sobie a r ty s ty  w Polsce, a  praw do­
podobnie niewielu w Europie. Poznań, gdzie 
jak  wspomnieliśmy, m istrz obecnie osiadł, 
pierwszy pospieszył z hołdem dla sędziwego 
twórcy, o tw ierając w ystaw ę jego dzieł w sa­
lonie Tow. P rzyjaciół Sztuk Pięknych przy pi. 
W olności. O twarcie w ystaw y odbyło się w nie­
dzielę dii. 10 kw ietnia. N iewątpliwie i K raków  
uczci w godny sposób sędziwego profesora 
swej Akadem ji, do k tó rej w ieńca sław y wplótł 
wiele liści.

Gustaw Adolf i marsz. Tilly

5-go kw ietn ia 1532 r. kró l szwedzki, G ustaw  'Adolf, zwyciężył dowódcę w ojsk cesareMoh 
Tiłlyego, dzięki czemu cało Niemcy d o sta ły  się pod panow ania szwedzkie.

Z  teatru im. Słowackiego.
„Ten, którego biją po twarzy’4 —  sztuka 

w 4 aktach Leonidasa Andrejewa.
ifWystęp gościnny K. Junoszy-Stępow skiego).

S ztuka Leonidasa A ndrejew a „Ten, którego 
b iją  po tw arzy’1, mimo silnych m om entów dra­
m atycznych i akcentów  senteneyjnyck, jest 
mldłą i m onotonną. Andrejew  odbija w  zwicr- 
ciedle życia cyrkow ego spory szm at rzeczy­
w istości z poza św iatka błaznów i błazeństw  
nie tyło ironicznych, satyrycznych i śmiesznych, 
co sm utnych —  i posługuje się tu  trzem a zasa­
dniczym i postaciam i dram atu: clownem z cyr­
ku  B riąueta, t. j. tym , którego biją po tw arzy, 
dalej hrab ią Manczinim i wreszcie córką jego, 
młodziutką, w oltyżerką. Gonsuclln. Clown jest 
pesym istą, i d la tego  w szystko to, co on mów! 
5 działa, zbudowane jest na jego negatyw nej 
filozofji. H rabia Manczini je s t cynikiem —  i oto 
znowu cała sieć akc ji i sentencji, k tórą on rozpi­
na, nabiera specyficznego posm aku i kolorytu, 
w  każdym  razie nic pozytyw nego. W reszcie Con 
suella —  to  dziecko jeszcze, naiwne, ła tw o­
w ierne i posłuszne — a więc bierne —  a  więc 
w  sztuce nie aktyw no i nie zdolne oświetlić 
życia, wypadków i postaci z drugiej, pozytyw ­
nej strony. T ak  zatem sz tuka staje się odbi­
ciem obrazu jednostronnego, negatyw nego 1 
przez to  nie jest plastyczną, ale mdlą i m ono­
tonną. '

Drugim je j blędent — to przeładow auie czy

przeciążenie litera tu rą . W idać to  w długich dja- 
logacli, nie posuw ających akcji naprzód. N ajw i­
doczniej Andrejew  w idział owo jd lnostronne 
oświetlenie i dram atow i chciał przeciwstawić —  
dla w ydobycia p lastyki —  sym bolikę życia in ­
nego: pozytyw nego, pięknego, poetycznego. J e ­
dnak zam iaru nic osiągnął: litera tu ra  nio uzu­
pełniła d ram atu , cynizmowi i pesymizmowi ży­
cia konkretnego nie przeciw staw iła się abstra­
kcja.

AIo o ile w ..Tym, k tórego biją po tw arzy’1 
nio zadowala nas dram at, a pierw iastek lite- 
raekości drażni —  o ty le interesuje teatr. Sztu­
k a  zbudowaną jest według p lanu  jaknajprost- 
szego —- i to nastręcza reżyserowi wiele mo­
żliwości form alnych, a  dram at oparty  o posta­
cie żywe, typy  i k a ryka tu ry  —  otw iera aktorom  
szerokie pola dla inwcucji tw órczej. Sztuko, re­
żyserow ał p. J. K arbow ski i w  pierwszym rzę­
dzie udało mu się zaakcentow ać łączność mie­
dzy tem , co się g ra  na scenie, a  tern —  co się 
dzieje za sceną. Te dwie akcjo bowiem oddzia­
łują w dram acie Andrejewa bardzo silnio 3 bez­
pośrednio na siebie, na prowadza ja istotna poin­
tę. N astępnie p. K arbow ski w ydobył pierw ia­
stek  ruchu —  zwłaszcza w  scenach zbiorowych 
— i pojedyncze sceny ugrupow ał w obrazy.

Znakomity gość w arszaw ski — p. Kazimierz 
Juuosza-Stępow.dci g ra ł zrujnowanego hrabie­
go, M anczinrego —  kanał,ię i cynika. H ola ta  
należy do rzędu tych, k tó re  się w dram atycz­
nym i psychologicznym konflikcie nie rozw ija­

ją. C ały więc jego kunsz t ak to rsk i polegał na 
precyzyjnem , a  bardzo bogatem  w pomyśle, w y­
graniu momentów, szczegółów  i szczególików, 
składających się n a  całość harm onijną w ry ­
sunku. I \  Junosza-Stępow ski stw orzył tym 
sposobem zaw sze zajm ujący ty p  człowieka, k tó ­
ry  przegrał w  życiu w szystkie swoje wartości 
m aterjalne i m oralne, a  zachował jedynie m a­
niery  „swojej sfery’1 i zdolność szantażow ania. 
W  grze jego był cyniczny spokój, równowaga 
i m iękkość w  każdym  niebu i słowie i znaczą­
ce w ytrzym yw anie pauz. W  tycli środkach 
ekspresji mistrzem był niegdyś K am iński —  
obecnie p. Kazim ierz -Tunosza-Stępowski efekta­
mi g ry  sw ojej pozw ala n a  to  porównanie.

C órką hrabiego Maneziniogo, Consuellą, 
dziewczyną dziecinnie naiw ną i  niewinną — 
była p. Jadw iga Zaklicka- T a  rola nadaje się 
dn-kom ile do eksperym entalnego w ykazania 
głębokiej is to ty  ta len tu  i do określenia chara­
kteru  św ietnej g ry  P- J- 7-akliekiej: bezpośre­
dniości i prawdziwości przeżycia artystyczne­
go tych w szystkich mom entów, k tó re  stanow ią 
podstaw ę i zasado tem atu . F.cszta, —  to  już 
jest. rzeczą ak torskiego kunsztu  p. Zaklickiej — 
stad świeżość pomysłów i niesłabnący wdzięk 
jej gry . stąd wzruszenie, k tó re  zawsze z taką 
silą udziela sie -widowni.

Fani Ewa, K unina rozwinęła rolę Zencidy. 
po.-kromicielki lwów. z przekonywującą prawdą 
psychologiczna i konsekwentną, logika. A kcen­

towała. przedew szystkiem  dram at, rozgryw a­
jący'- się między tem, co jest pasją  wew nętrzną,

P rezydent republiki francuskiej 22-go maro* 
przekroczył 75 rok swego życia-.

Śp m t.
Wyniki niedzielnych zawodów

W BIEGU NAPRZELAJ K. O. Z. L. A. zorg«*
różowanym przez krakowską Legję, zwyciężył 
Modzelewski (Wisła), przebywając 4 kim. w cza­
sie 14:18,5 sak.; drugi białko (Cracovia) o pierś 
za zwycięzcą trzeci Skupień (Wisła).

W biegu pań na 1.300 mtr. startowało 5 za­
wodniczek. Zwyciężyła Górkowska (Leg.) w czasie 
6:12.8 sok. przed Ńowakówuą z Wisły.

Do biegu panów stanięto zaledwie 16 zawodni­
ków. '

Lwów. W niedzielnymi biegu naprzclaj o m f . 
strzostwo okr. Lwowskiego w konkurencji panówh 
na 6.500 mtr., wygrał Jaworski (Pogoń) w czasi*) 
36 min.

W konkurencji pań na 1.000 mtr. zwyciężyła-- 
Puchaczówna w czasie 3:46,8 'sek.

Lwów. W biegu na przełaj o mistrzostwo okrę- 
gil Korpusu VI., rozegranymi na. dystansie 4 kim .,’ 
7,wvciężvł Szary (rócstowarzyszony) w czasie 
24:53 sek.

W biegu pań na i .000 mtr. pierwszą była nie- 
■stowarzyszoma Rozenbtatówna w czasie 3:43 sek.

Warszawa. W niedzielę na Bielanach rozegrany 
został na terenach Centralnego Instytutu Wycho­
wania doroczny bieg naprzcłaj o puhar Magistratu.

Bieg odbył się na dystansie 5 kim. Pierwsze 
miejsce zaiął Puchalski z Legji w czasie 16:38 sek.

Łódź. Odbył sin w niedzielę w Łodzi doroczny 
bieg napizclaj o mistrzostwo okręgu łódzkiego.

Startowało 8 zawodników. Zwyciężył podobnie 
jak w r. ub. — Krawczyk w czasie 16:30,6 sek.

Warszarwa. W niedzielę na boisku w Central­
nym Instytucie Wych. Fiz. na Bielanach .roze­
grane zostały zawody lekkoatletyczne dla pań 
i  panów.

W skoku w z wyż najlepszy wynik ustanowił 
Pławczyk, skacząc 380 cm. W pchnięciu kulą — 
Pabis miał 12.10 mtr. W dysku — Kozłowski 
z Białegostoku osiągnął 38.40 mtr.

W biegu pań na 60 mtr. najlepszą była Man- 
teuflówna w ez-aisie 8 sek.

W biegu na 1.000 y. pierwszym był Skowroń­
ski (Warszawianka) 2:282 sek. przed Jaworskim 
z AZS.

W trójboju spriimterowskiim pierwsze miejsce 
zajął Twardowski (AZS.) przed Dróżbiakiem (Po­
goń — Lwów).

Londyn. W niedzielę rozegrany został w Wew- 
błey międzypaństwowy mecz piłki nożnej pomię­
dzy reprezentacjami Anglji i Szkocji.

Mecz zakończył się zwycięstwem Anglji w sto­
sunku 3:0.

sercem pragną-cem miłości —  a  tem, co jest 
zewnętrzną grozą bohaterki, k tórej eię naw et 
lwy boją. A rty stk a  grę sw oją oparła n a  impe­
ratyw nym  akcencie słow a i w yrazie spojrzeń. 
P ierw sza ekspresja ilustrow ała cierpienie psy­
chiczne Zeneidy, d rag a  —  grozę zewnętrzną.

P an  Józef K arbow ski grał „tego, którego 
b iją  po tw arzy”. Jego  clown posiadał zawsze 
piękny i szlachetny gest, a przedew szystkiem  
—  m askę. Pozę i gest uzupełniała tu  niekiedy 
drap er ja  a m askę — rzucone celowo światło. 
Te dw a elem enty złożyły się n a  świetne akce­
sorium dla słowa, k tóre z u s t a r ty s ty  płynęło 
w bogatej ekspresji.

Oryginalną, i  ciekawą sylw etę barona Re- 
gnarda zarysował na tle tych  postaci p. K a­
zimierz Fabiaiak. Tajem nica jego g ry  nie leży 
w  tem, o on mówi (bo mówi niewiele), ale w  
tom, ja k  gra. Sylw eta sztyw na, prawie nierucho­
m a —  a zatem  środki zew nętrzne proste, a 
efekt wielki: p. F ab isiak  stw orzył barona zbla­
zowanego, a  jednak  k reacja  jego by ła daleka 
od typu  barona operetkowego, posiadała peł­
nię w artości artystycznych.

I resz ta  ró l była zagrana doskonale. P . P. 
Turski jako d y rek to r cyrku. B riąuet, Hierow- 
ski (dżokej Bessano), D ąbrow ski (clown 
Jackson), S taszew ski i M ichalak (Tili i Po!f), 
W roński, U tnik, Senowskl i  inni —  grą  swoją 
wiązali d ram at A ndrejewa w  eałość zw artą .

ANTONI WAŚKOWSKL
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to  słuchać
n >  J k r a f c o i r i c .

W  t  o r e k  12: św. Juljusz*
Ś r o d a  13: św. H erm enegilda
Ś r o d a  13: wsełf. słońca o godz. 5.12, zach. 

o godz. 18.50. ! _ Ł

,  ZEBRANIE KRAKOWSKIEGO KOŁA KS. 
KS- PREFEKTÓW odbędzie eię d. 13 b. m.
o godz. 5 w sali Domu Księży, św. M arka 10., 
na którem  docen t Un. Jag . dr. P- Łoziński w y­
głosi referat p. t. „Ew olucja w  św ietle najnow ­
szych badań naukow ych". 1

PIERW SZA KOLONJA DZIAŁKOWYCH  
OGRÓDKÓW. S taran iem  kom isji o rganizacyj­
n e j T ow arzystw a ogrodów  działkow ych w  K ra 
kow ie pow sta je  n a  D ębn ikach  obok  rad josta- 
cji p ie rw sza ko lo n ja  ogródków  działkow ych, 
k tó ra  zostan ie  u ruchom iona jeszcze w  bież. 
sezonie. Z głoszenia chętnych do w ydzierża­
w ien ia  działek  p rzy jm uje s ię  codziennie 
w7 u rzędzie  w ojew ódzkim  w  K rakow ie , wy­
d zia ł p racy  i op iek i społecznej, d rzw i N r 49, 
II  p., od  godz. 11—13, o raz w  m agistracie , 
w ydział op iek i społecznej, d rzw i Nr 3, II  P-, 
od godz. 12—14, W a ru n k i dzierżaw y7 działek  
zostaną u sta lo n e  n a  p icrw szcm  w alnem  ze­
b ra n iu  działkow ców .

ZNIESIENIE PAŃSTW. ZARZĄDU AR 
CHITEKTONICZNO - BUDOWLANEGO. Po 
m yśli rozporządzen ia  m in is tra  robót publicz­
nych  został zn iesiony z dn iem  19 m arca  1932 
r. P aństw ow y Zarząd A rchitektoniczno-B udo­
w lany  w7 K rakow ie, a  ag endy  służbow e tegoż 
Z arządu  d la  m iasta  K rakow a ob ją ł U rząd  
W ojew ódzki, D yrekcja Robót Publicznych.

PRZERWANIE KOMUNIKACH MIĘDZY NO­
WYM SĄCZEM A STARYM SĄCZEM. Z powodu 
zerwania mostu drogowego na Popradzie w Bie- 
gonicach przez lody, komunikacja pomiędzy No­
wym Sączem a  Starymi Sączem została przerwana 
aż do odwołania.

SAMOBÓJSTWO TECHNIKA BUDOWLANE­
GO. Mieczysław Storcli, lat 30, tec-luńk budowlany, 
zam. przy ul. Zielnej 4, popełnił samobójstwo wy­
strzałem z rewolweru, skierowanym w usta. —- 
śmierć nastąpiła momentalnie. Zwłoki z polecenia 
lekarza miejskiego, przewieziono do Zakładu mc- 
dyermy sądowej. Przyczyny rozpaczliwego kroku 
Storcha na razie nic ustalono.

POLICJA ARESZTOWAŁA; Anne Sz.pnrnę 
(lat 81), wyrobnicę, za porzucenie l-miesięcznego 
dziecka w bramie domu przy ul. Sławkowskiej 0; 
>!. Tannenlierga (lat 391, za sprzenewierzenie 900 
zł. na szkodę urzędnika prywatnego Kazimierza 
Butvńoa, o a,z Józefa Dudka za paserstwo.

ŚMIERĆ W BÓJCE. Wczoraj po południu 
w ez.asie no w stałej sprzeczki na tle porachunków 
osobisty,-u między 6-ina phrobozakami w Liberto- 
wie, zabity został .łan Pudyś lat. 27 z Libertown. 
Denat otrzymał kilka ran kłutych w giowę, rękę 
i bok. Dochodzenia w toku.

z a w i a d o m i e n i a  i k o m u n i k a t y .
WALKA Z KATAREM I GRYPĄ.

Ryło już ciepło, cieszyliśmy gię ze zbliżającej 
tlę  wiosny — a tu znowu zimno, pochmurno i na 
chwile trochę słońca, a przykre wiatry sprowa­
dzają deszcz a nawet i nieraz trochę śniegu, to 
kwiecień plecień, a  co gorsza, niepożądany znowu 
gość katar i grypa grasuje.

Objawy wszędzie to same, najpierw katar, a 
gdy7 ten nie ustępuje zjawia się nieodstępny to­
warzysz grypa— i znowu prz.eróżoe proszici, ia- 
bletki. herbatki, które nadmiernie stosując bez 
polecenia lekarza, najczęściej powodują niedoma­
gania żołądka. Najwięcej mówi się i radzi w ta­
kich wypadkach choroby o utrzymaniu czystości 
i czestem przewietrzaniu mieszkania, lecz w obec­
nych ciężkich warunkach do życia, niepodobień­
stwem jest przeprowadzić to w skromnej izbic ro­
botnika. bo zarobek jego wystarczyć może zale­
dwie na ogrzanie raz dziennie izby; i_ przygoto­
wać ciepły pokarm dla siebie, żony i kilkoro dro­
bnych dzieci..

Słyszy się często uwagi zrozpaczonych matek, 
ż.o ich dzieci przynoszą zarazki chorób ze szko­
ły — do domu. — Bo też i wystarczy, by naj­
zdrowsze dziecko będąc w szkole, zamieniło słów 
parę z dzieckiem dotkuiotem katarem, a katar 
wystąpi n niego gwałtownie, a później i grypa.

' To samo dzieje się w7 urzędach, fabrykach, na 
•kolejach, w tramwajach — a może najbardziej 
tam. gdzie wysilać się trzeba cichym głogeni, naj­
groźniej przy7 konfesjonałach przy spowiedzi.

A przecież wynaleziono nowoczesny, praktycz­
ny, niedrogi środek loc.zniczy7 i profyhąktyczny. 
znamy w świecio przeciw7 katarowi i grypie, a na- 
7.wa jego Pinometliyl, jest opatentowany i w- mi- 
nitdersŁwłe spraw wewnetrzny-ch zarejestrowany 

WYSTAWA PAMIĄTKOWA DZIEŁ MAURY­
CEGO GOTTLIEBA zamknięta zostanie nieodwo­
łalnie w niedzielo 17 b. n i.'

WALNE ZGROMADZENIE KOMITETU ODNO 
W JEM A KOŚCIOŁA ŚW. PIOTRA I PAWŁA 
w Krakowie, odbędzie cię w dniu 18 b. m. o godz. 
r, po południu, w gmachu sądu przy ul. Grodz­
kiej 52 T. P- r a k  »1.

.GOSPODARCZE I TECHNICZNE STRONY 
PRZESYŁANIA ENERG.II ELEKTRYCZNEJ"- 
Odczyt na ten temat wygłosi inż. IV. Ptyś dziś 
we wtorek o godz. 8 wieczór, w sali Towarzystwa 
Tech możnego przy7 ul. Straszewskiego 28. Goście 
mile widziani.

POSIEDZENIE TWA LEKARSKIEGO odbę­
dzie się we środę 1" m. o_ godz. 8 wieczór, 
w sali Towarzystwa, ul. Radziwałłowska T- 4.

STARY KRAKÓW N -\ FALI RADJOWEJ. 
Ro>7,£rlośivia k ra k o w sk a  podejm uje  z dniem 11 hm. 
«Ute. w odstępach dw utygodniow ych  powtarzane 
p o g a d an k i  o s ta rym  K rakow ie .  Jako prelegent

Od wtorku

12-go kwietnia br.
W Kinoteatrze 

r
frt

„ S W I T
Straszewskiego 18.

(Dom Katolicki).

Wielki potrójny p ro g ra m !
i .

Doskonały film sesaryjno-eow- 
boyski z najnowszej produkcji 

dźwiękowej „Uniwersału"UCHWYCONA SZAJKA
W Y Ś C I G  O  " S Z C Z Ę Ś C I E

Znakomity film sportowy- w scenach wyścigowych tego filmu biorą 
ndział najwybitniejsi kierowcy samochodowi Ameryki.

III .
R l A f Y  R A I  WsPaniałc zdjęci* z I-go Ra id u Kolejowo-narciar*-

« « « J  kiego oraz zdjęcia z zimowych ćwiczeń dywizji górskiej
Program trwa 2 i pól godziny początek o 51*2 — 8 i od 8 — lORa W niedziele od 31/2 —6

od b — 81/2 i od 81/2 — 11 wierzór.

Na rzecz n iercjestrow anyeh bezrobotnych w 
K rak. Arcyb. Kom itecie Ratunkowymi do dnia, 
9 lim. złożono w dalszym ciągu Tiastgpnjąch 
ofiarv: Adamowie Szarsęy —  5(t zł., K rak. So- 
dalk-ja Dań —  34 zl. 20 g r-  Z. D- —  10 zł., J ó ­
zefa K tosiów na —  10 zł., Kaz. Lisowski —  4 
zł., Ja n  K ochanowski —  99 zl., Delicja W y­
socka —  10 zł.. K w estura U niw ersytetu Jag . .— 
27 zh, X. X. — 50 zł., Pracow nicy gazowni 
miejskiej :— 20 z.l., K rak. Gazownia Miejska
—  20 zl,. Tad. .Tańcz,urowski —  2 7.t„ Prof- 
Kmil Godlewski —- 20 zh. Na 2 lis ty  Polskiego 
Stow. Robot. Kalol. —  n a  Mo&rzojówce —  28 
zł. 20 gr., Ks. I)r. W ietecha —  5 z ł-  P io tr 
Stachiewiez —  5 zh, Ignacy  Dobrowolski — 
2 zł„ K arolina Tlntf, —  5 zł., T\s. Józef Nodzyń- 
ski —  5 zh, Zarząd Ligi Kalol. w Podgórzu —  
15 zł., gen. Lugenjusz Dąbrowiecki —- 2 zh, 
inż. Tad. Żebrowski —- 10 zh, St. G utkow ski —  
2 7.1.. inż. Ju lj.in  G ostw kki —  5 zh, Adam Dem­
biński 5 zh, Dr. Ja n  Bystroń — 10 zł. wszyscy 
z Krakowa.

N adto w K onsystorzn Areybi-kupim na Un 
sam cel złożyli: X. X- —  250 zh. Ministranci 
z B estw iny —  3 zh. X. X. —  10 zh. Kozicki
—  1 zh. Zarząd Polskiej Akademji Umiejętno­
ści — 17 zh i. 15 zh. Jan  Sicmicwiez —  10 zh, 
Spółka In tro ligatorska — 43 zł. 13 gr., P roku ­

ra tu ra  Sądu Okr. w Krakowie —  35 zh. inż. 
W łodarczyk — 10 zł., Dzierżawcy polowania 
gm. Tlnczań —  50 zh, Ignacy Wiecheć —  1 zh, 
Różaniec żywy w Tluczaniu —  82 gr., St. Ucha] 
ski z W ieliczki —  5 zh, „U nitas” D ekanatu 
W adowickiego —  99 zł. 05 gr.. Ofiaryfcśobrane 
przez. ks. Sosina. -— 16 zl. 25 gr., K ołodziejo­
wi o —  20 zł., Fankiewiezowa —■ 5 zł., Hania-
— 1 zh. Rychiow ska —  5 zh, X. X. —  2 zh 50 
gr., F. F . —  20 zł., X. X. —  1 zł., Dunajcw gka
—  5 zl.. W ysocka —  50 zł., Zofja Zieminska
—  2 zł. 50 gr. i 2 zł. 50 gr.. Związek Sto,w. Mło­
dzieży Polskiej —  25 zł., Edw ard Kozłowski —- 
5 zł.. J. Kozicki —  1 7.1. 5 gr.. Alfredowie Ma­
chniccy — 24 zł.. 85 gr., inż. K aczm arczyk —  
200 zh, Lukasicwicz —  Skierski —  5 zh. X. R.
—  5 zł- A ntoni Śliwiński —  10 zł. i 10 zł.. Du­
nikow ska Marja —  10 zh, Cmikiewńezówna Ma­
gia —  4 zł. 90 gr., Szw aja Ja n  —  30 zł.

Z poza K rakow a złożyli: Ludm iła Scmeno- 
wicz z Łętowni k. Jordanow a —  10 zł.. Ja n  Ł a­
ski z Kuźnie a!d Zakopane — 10 zł., ks. Ale­
ksander Kudłaoifc z Sułkowic —  10 zł- ks. St. 
Dąbrowski z. Gdowa —  3 zł., ks. WTł. Chrapla 
7.i' Zwardonia — 7 zł. N adto  z K rakow a: Kazi­
miera Oświęcimska —  10 zł. i .Tulja Niegoszo- 
wa — 5 zł.

P i  p i i a  O l a  A b o n e n t ó w
„ G l o s o  N a r o d u 44.

E w an gclje  są dla k ażd ego  k a to lik a  
k siążk a  i lek tu rą  n ajp otrzeb n iejszą . B ez  
znajom ości E w an gelii n ie  m ożna p ozn ać  
ani nauki C hrystusa P ana, ani zrozu m ieć  
Jogo B osk ie j m isji.

C elow i tem u  d o sk o n a le  od p ow iad a  
k siążk a n ie m ie c k ie g o  teo loga , K s. N ie-  
d erlu ib era , sp o lszczon a  p rzez  zn ak om i­
tego  p isarza  i b ib iistę , K s. P rał. D ra Jan a  
K orzon k iew icza . S k ład a s ic  na n in  p rze ­
kład czterecii E w an gelij, d ok on an y  p rzez  
Ks. W ujka, częśc iow o  zm od ern izow an y . 
S zczególną  w artość zaś n adają jej św ie tn e  
ob jaśn ien ia  n ie m ie ck ieg o  teo loga . U w zg lę ­
dniają on e w szy stk ie  w y n ik i badań n a u ­
kow ych  i podają je w  sp osób  p opu larn y;  
nadto zaw iera ją  g łę b o k ie  u w ag i nad  ży­
ciem  iu d zk iem  w  św ie tle  w iary .

W yd aw n ictw o „G łosu  N arodu" chcąc  
u d ostęp n ić  w szystk im  A bon en tom  d z ie n ­
n ika n ab yc ie  k sią żk i: „C ztery E w an geljo  
d!a w szystk ich "  o fiaru je  ja po zn aczn ie  
zn iżonej cen ie . —  E gzem p larz oprawm y  
w7 p łótno, z  m apką P a lesty n y , ob jętośc i 
704 stron , w7 form acie  k sią żk i do m od le­
nia, k tóry w7 h and lu  k sięg a rsk im  kosz,tnje 
zł. 8.50, A b on en ci „G łosu  N arodu" n abyć  
m ogą w  c e n ie  zł. 5.50. P rz esy łk a  p ocztow a  
z op ak ow an iem  70 groszy .

W o k res ie  k ryzysu  m oraln ego , który* 
św ia t ca ły  p rzeżyw a, k sią żk a  K s. P ra ła ta  
K orzon k iew icza  „C ztery E w a n g elje  d la  
w szystk ich "  od p ow iad a  n ajg łębszym  po­
trzebom  d uszy  ln d zk iej: św ia tła  i mocy 
w ew n ętrzn ej.

I
I
I
i!

F ISHARMONIE
ZAGRANICZNE: — F o r ste r

K o ty k iew lez
M nste)

K R A J O W E :
S zk ie łsk i 
W ybrański

W i e l k i  wyfoar p i a n i n  i f o r t e p i a n ó w
K R A JO W E : ZAGRANICZNE:

Bracia F ib iger  
B e tliu g  
K ern itop f  
S om m erfe ld

Wiolki wybór w instrumentach używanych.

B e ch ste in
B ln th n er
B S sen ilo rfer
F hrbar
F o rste r
G areau

Hofm nnn
Q nandt
R Snisch
S e h w e lg h o le r
S ch olze

= =  = = = = =  =  Dogodne raty.
S k ł a d  fo r t e p ia n ó w

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.

■wystąpi doskonały znawca przeszłości i sztuki 
Krakowa. dr. Je rz r  DobrzyC-ki. znany dobrze sze­
rokim sferom radiosłuchaczy. W gawędach tych 
iiwŁędędniono będą w pierwszym rzędzie, obcho­
dzące Kraków rocznice historyczne. wsz.elkj.e_ jego 
przeszłości i rabyików dotyczące aktualnością do­
roczne zwyczaje i uroczystości, a w omowiemu 
tych tematów prelegent spożytkowuje zawsze □»)- 
nowsze wyniki badań naukowych. Pozatem dr. 
•Turaw Dobrzycki odpowiadać będzie na wszystkie

nadesłane pod adresem Rozgłośni zapytania 
w sprawach dotyczących dziejów i zabytków mia­
sta. Celem pogłębienia znajomości starego Krako­
wa ogłaszane będą, także różne zadania z tej dzie­
dziny do rozwiązania przez radjosluchac.zy, przy- 
czeni najlepsze odpowiedzi będą, nagradzano eeo- 
,nemi książkami Krakowa i pracami graficznenu 
artystów krakowskich.

 X -------
REPERTUAR TEATRU -SŁOWACKIEGO.

Wtorek: -Ten, którego bija po twarzy" fpobi. 
występy K. Jmioszy-Sfępowskiego).

Środa: „Te.n. którego liiją po twarzy" (gość. 
występy K. Jn.noszy-Stępowskicgo).

Czwartek: ..Ten, którego biją po twarzy" (gość. 
występy K. Junoszy-Etępowskiego).

REPERT U A R  h ’ (■'' <’R ó iv
ŚWIT: Potrójny program- T. ..Uchwycona szaj­

ka" II, ..WyDcłg' o szczęście" III. -Biały rap .
WANDA: . Dziewczę z nad Wołgi" (w głównej 

roli Igo Bym).
APOLLO: ..Kobieta i szpieg" (w głównych ro­

lach Brygida Heim. WiUy Fritscb).
SZTUKA: -Taka słodka dziewczyna jak ty" 

iw ci. roli Annv OudnU-
BAGATELA: „Rok 1914" (w gh roli Jadwiga 

Smosarjkal.
ADRIA: ,.Na zachodzie bez zmian".
SŁONCE: -A n yksiażę bawi się".., {w głównych 

fiołach Mijana Harvev i Willy Fritscb).
UCIECHA: -Szanghaj—Kkspress" w gl. rolach 

Mariana Dietrich. Anna May Wong).
 -------- : n o c : ----------

TADEUSZ STEFAŃSKI, młodociany pianista- 
wirt,tlisz, wystąpi z koncertem w niedzielę 17 b, m, 
w Starym Teatrze. IV grze młodego pianisty ude­
rza powaga jego stosunku do sztuki, godna arty­
sty dojrzałego. Technika i interpretacja wykony­
wanych utworów staw ta Stefańskiego w rzędzie 
p i e nv s z o r/ ed n v c h p' a n is t ó w.

WYSTĘPY K. JUNOSZY-STĘPOWSKIEGO. 
Gorąco i -.erdcczmo przyjęty znakomity gość te- 
a.tiu rńt im. J. Słowackiego, Kazimierz Juuosza- 
Stępowski kontynuuje swoje występy i dziś i dni 
najbliższych w efektownej sztuce _ z środowiska 
cyrkowego p. f. -Ton. którego biją po twarzy", 
w kapitainoj, tętniącej prawdą życia postaci lir. 
Manczmi. Sztuka Andrejewa grana będzie do

piątku bez przerwy. Jednocześnie odbyw7ają się 
próby z wielkiego widowiska historycznego „Car 
Paweł 1.“. Sztuka ta. która u nas grana była tylko 
z L. Solskim w roli tytułowej, po raz pierwszy 
ukaże się w odmiennym ujęciu i hmej interpreta­
cji. Wobec nadzwyczajnego powodzenia, wczoraj­
szego przedstawienia ..Egmcmta", arcydzieło Go­
ethego powtórzone będzie dla szkól także w naj­
bliższy 'poniedziałek, po cenach najniższych.

„POWRÓT TATY“ odegrany w7 ubiegłą nie­
dziele w „Płomyku", zgromadził — co było 
/..góry do przewidzenia — mnóstwo dzieci, a 
w szczególności młodzież szkolną. ..Powrót Ta!.y“ 
grany będzie jeszcze kilkakrotnie na przedstawie­
niach szkolnych iv dn.ie powszednie dla tych 
szkól, których Dyrekcje o to s-ię postarały.

Rozpoczęcie roków przysięgłych.
Przed trybunałem  sądu przysięgłych rozpo­

częły .się wczoraj roki przysięgłych rozpraw ą 
przeciw7 Józefow i C holewicldeniu (1. 18) parob- 
czakowi, oskarżonem u n zbrodnie: podpalenia, 
rabunku, zniewolenia i kradzieży. Dnia 26 mar­
ca 1931 wybuchł pożar w stodole Ja n a  Ragoża 
w Pzezurowej: ogień przeniósł się- szybko na 
sąsiednie zabudowania, które w ilości około 30 
doszczętnie sp łonęły  wraz z narzędziami rolui- 
ezeini i płodami rolnenii. W edług aktu oskar­
żenia ogień został podłożony a zbrodniczego 
czynu dokonał Cholewicki. Tego dnia wieczór 
•/.wierzył się on swem u koledze Kopernem u, że 
w nocy będą się palić stodoły  Ja n a  Rogoża i 
zagroził mu zabiciem gdyby zdradzał tajem nicę. 
Za  zachowanie tajem nicy Cholewicki ofiarował 
mu 1 zł.

1Y n o /y  z 5 na 6 sierpnia ub. r. Cholewicki 
włam ał się do mieszkania Anny Łosiowskioj 
(liczącej 60 la t życia) i zrabował korale, p u la re s , 
7. 50 gr. oraz 3 kaw ałki cbleba. Rn zatem u-1 
kradł on w sklepie Piotrow skiego w S /.ez tro -! 
wej 150 zł. i dopuścił się całego szeregu d a l­
szych drobnych kradzieży. Na wczorajsze: roz­

prawie Cholewiecki w yparł się podpalenia, nato­
m iast przyznał gię do innych przestępstw . — 
W yrok zapadnie dziś tj. we w torek. Trybunało­
wi przewodniczy w iceprezes Dr. Hubl, w otują  
s. g. o.: B uratow ski i Stuhr, oskarża prokurator 
Dr. Kozłowski, broni adw. Dr. Bardel.

Dwie rozprawy przeciw Zacharze.
J a k  się dowiadujem y, sprawa nadużyć kas 

.s je ra  tramw7aju krakow skiego Zachary zosta­
ła  rozdzielona. Osobno będzie rozpatrywana  
sprawa defraudacji 127.000 zł. w Spółce Tram­
w ajow ej a osobno sprawa udziału Zachary w  
oszukańczych m anipulacjach w  fabryce m aka­
ronu „Bolonia”. Zachara m iał udzielić zabez­
pieczenia na pokrycie szkody -wyrządzonej 
Spółce tram w ajow ej w formio obciążenia hipo­
tecznego realności swej żony. W  dochodzeniach’ 
nie przyznał się do defraudacji, tw ierdząc, że 
kw otę w akującą w k asie tram w aju pożyczył 
sobie tylko chwilowo i m iał ją  zwrócić. Śledz­
two -w sprawie nadużyć Zachary  zostało już, 

ukończone a pro k u ra tu ra  w ygotow uje ak t 
oskarżenia.

Wobec zbliżającego się terminu  
remontu sal szkolnych!

ZA K ŁAD M ALARSKI

s i n i i  i i i i i i i t i s i i i f i
w Krakowie przy  ul. Pądzichów  3.

podaje do wiadomości P. T. Klijentell, a zw ła a icw i 
Z a r z ą d ó w  S z k ó ł ,  że wszelkie roboty w za­
kresie malarstwa pokojowego jak ł pokostaiezo- 
akierniczego, wykonuje jak najsolidniej, a zarazam 
i n a jta n iej. W  uwzględnieniu obecnych trudnych 
warunków, wywołanych przesileniem gospodarczem  
firma udziela dogodnych wamnków sptaty przy 

większych robotach.

S t a n i s ł a w  S k w arczyósk l 1 Syn  
P ęd zieh ó w  8 . Teł. 158-15.

NEKROLOGJA.
ŚP. O. CYPRIAN FIRSZT- —  REFORMAT.

Dnia 20 m arca br. zmarł w klasztorze 0 0 .
Reform atów  w Sądowej Wiszni O. Cyprian 

Firszt. D oktor filozofji i długoletni Profesor o- 
raz wychowawca młodzieży 7.akonnej. Pi ag Ło­
wni on różne urzędy w  Zarządzie Prow incji 0 0 - 
Reform atów  ciosząc się ogólną sym patją ta k  
swoich w spółbraci jak  i szerszego otoczenia. 
Oslalnio był przełożonym klasztoru w S ądow ej' 
Wiszni.

Tam też na pięknej górze jakby  na pustelnT- 
cz.oin ustroniu odbył się jego pogrzeb we w ielką 
środo przy licznym udziale ta k  duchow ieństw a 
jak  i ludzi świeckich —  cicho, spokojnie, jak  
gicho i jasno było jogo życic. Cześć pam ięć7 
skrom nego Kupla na-Zakonnika.

Najlepsza i najtańsza B I E L I Z N  A

.. p. ̂  A *• Fabryka bielizny Mfa, M a i
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Ziycie  gospodarcze.
Ulgi podatkowe zapowiedziane przez 

ministra skarbu.
.W wywiadzie, k tórego  w ub. sobotę ucfcielił 

m inister skarbu agencji „ Isk ra11, podał p. Ja n  
Piteudski szczegóły ulg podatkowych. jakie za­
m ierza zastosować.

Ulgi dla rolnictw a streszczać sif będą w 
odroczeniu do dnia 15 sierpnia 1933 r. zaległo­
ści w podatkach gruntowym , dochodowym, ma 
jatko,wym, oraz spadkowym , pow stałe przed 
pierwszym października 1931 r. a to wraz 
z przypadającym  od tych zaległości dodatkiem  
sam orządowym . P. Piłsudski dodał tu jednak 
zaraz, że ulgi te nic będą stosowane do zale­
głości pow stałych ..w skutek jawnej złej woli 
p ła tn ików 1*; określenie tego rodzaju stw arza 
duże pole dla dowolności w in terp re tac ji j mo­
że być przyczyną w wielu w ypadkach niesłusz­
nej odmowy.

W w ypadku — brzmiało dalej oświadczenie 
m in istra  —  gdy podatnik w płaci wymienione 
zaległości dobrowolnie w  okresie do 3.1 grudnia 
1932 w’ całości lub części, korzystać będzie 
z bonifikaty  50 proc. do 100 proc. wpłaconej 
sumy zaległości w zależności od term inu doko­
nania wpłaty. Niazależnie od tego korzystać 
będą rolnicy z obniżki kosztów  egzekucyjnych 
z 5 do 3 procent —  do 15 sierpnia 1933 roku.

Dla handlu i przemysłu przyznane będą 
ulgi w spłacie zaległości w podatku przem y­
słowym od obrotu, pow stałych przed 1 kw ie­
tnia 1931 r. Stosowane tu  będą zarówno boni­
fikaty  w granicach od 25 do 50 proc., w za­
leżności od term inu uiszczenia zaległości, jak 
i darow anie k a r  za zwlokę, przy uiszczaniu za­
ległości w okresie do końca sierpnia hr.

Poczynając od września br.. płatnikom , k tó ­
rzy nie skorzystali z uprawnień do uzyskania 
bonifikat do każdej bieżącej w płaty z ty tu łu  
podatku przemysłowego od obrotu, doliczana 
będzie trzecia część wpłaconej kw oty, na po ­
czet zaległości z okresu przed 1 kwietnia 1931 
toku.

Narosłe kosz ty  egzekucyjne, które nie będą 
w ym agały dalszych kroków  egzekucyjnych, 
obniżone zostaną, do 3 proc.

Tdgi te udzielone będą ty lko  tym p łatn i­
kom. k tórzy  uprzednio uiszczą zaległości, po­
w stałe po dn. 31 m arca 1931 r. ; k tórych  za­
ległości nie pow stały . w skutek jaw nej z ł e j  
w oli“.

Źródła podatkowe zawodzą
Już  doświadczenia z funduszem drogowym 

w skazały, jak  m ałą w artość m ają przewidywa­
n ia  wpływów z u-iprowadzotnycih obecnie n a  
w ielką skalę podatków . T ak  sam o mylnie oce_ 
niono — jak  się, okazuje — dochód Skarbu Pań 
fi tw a z podatku  od elektryczności. Miał on przy 
nieść za ca ły  rok kw otę 10 milojnów złotydh. 
Tymczasem styczeń dał zaledwie 460 tys. zł„ 
co w stosunku rocznym  każe spodziewać się 
najw yżej około 5 i pół m iljona złotych. Po­
nad to  jest znanym faktem , że w m iesiącach le t­
nich zużycie prądu elektrycznego ulega znacz­
nej zniżce, tem  samem więc i wpływy podatko­
we z tego źródła m uszą być mniejsze. Samem 
wprowadzeniem  coraz to nowych podatków  nie 
zasili się skarbu  skoro  życie gospodarcze jest 
tak  w yczerpane,.iż nowych ciężarów nie znie­
sie.

Stan zasiewów w marcu niżej 
od przeciętnego,

Główny Urząd S ta ty s ty czn y  kom unikuje, 
że s tan  zasiewów z połow y m arca, u sta lony  na 
podstaw ie spraw ozdań korespondentów  rol­
nych, przedstaw ia się j. n.: pszenica ozima 2.8. 
żyto ozime 2.9. jęczmień ozimy 2.8, rzepak ozi­
m y 2.8. koniczyna 2.9.

(Stopień 5 oznacza s tan  wyborowy, c z tary  
•— dobry, trzy  —  średni, przeciętny, dwa — 
m ierny, jeden —  zły)

O z lł sensacyjna  
p r e m j e r a yyUciechaa

w  k i n o t e a t r z e

Rewelacyjnego arcydzeła „Paramounta*-. reżyserji genjalnegu twórcy słynnych filmów:

J O Z E F A  v o n  S T E H I M B E R G A  „Marocco“ i WX-27M.
Najpiękniejszy f i l m  

t e g o  s e z o n u .S Z A N G H A J -  E K S P R E S
Role główne o najwyższym wytazie artyzmu stwarzają

MARLENA B3ETIHCI1, CUVE BftOOK, ANNA MAY WON©
Codziennie przedsprzedaż biletów przedpołudniem od 11.30 do 1*130 popołudniu. 

Zniżki h u o ln e  w stęp y  n ieważne do odw ołan ia .

Od Środy 
dn. 3 kwietnia b. r.

9 f B a g a te la « « w K i n o t e a t r z e

Ostatnie dni. Ceny wybitnie zniżone aby dać możność wszystkim Krako­
wianom oglądania arcydzieła tak aktu­

alnego dla Krakowa

R O K  „UŁAN I DZIEWCZYNA" R O K
41 4 %  M  JŁ  d ram at najw iększej miłości według scenariusza W acława Sieroszewskiego p. t. jgt m
I  * 3  El " ł f  W  rolach głównych para  najznakom itszych polskich artystów  II

JADWIGA SMOSARSKA WITOLD CONTI

Dewizy- Belgja 124.85, 125.16, 124 54; Gdańsk 
174.35, '174.78, 173.92; Holandia 881.15, 362.95, 
360.25; Londyn 33.90, 34.07, 33.73; Nowy Jork 
8.90, 8.92, 8.88; Nowy Jork telegraficznie 8.90, 
8.92. 8.88: Paryż 35.15, 35.24, 35.06; Praga (26.37. 
26.36), 20.31. 26.31; Szwajcaria' 173.60, 174.03',
173.17; BerLn prywatnie 211.85,

KURSY OBLIGACYJ.
Bauk Polski 84.50—84.75 LilpopAkcie:

15.15. _
Pożyczki: 4%  inwestycyjna 89.50—88.75 ■—

4%  inwestycyjna seryjna 93 — 5% konwersyjna 
39.25 — dolarowa 60.25—59—60 — 4% dola­
rowa 49—48.75—4!) — Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraij. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 11 kwietnia. Paryż 20.27 i  pół, Londyn 

19.52, Nowy Jork 5.13 3/8, Belgja 71.95, Włochy 
26.42 i pół, Hiszpan ja 39.00. Holandja 208.00, Ber­
lin 131.80, Sztokholm 100.25, Oslo 101.00, Kopen­
haga 106.50, Sof.ja 3.72, Praga 15.20. Warszawa 
57.55, Białogród 8.95, Ateny 6.60, Konstantynopol 
2.48, Bukareszt 3.07, Ilelsingtors 9.00.

n a  czele wielkiego zespołu św ietnych artystów .

Niezwykłe sceny w kasach sądowych.
W ZWIĄZKU Z ZARZĄDZENIE Ul O NOWYCH OPŁATACH.

O zamieszaniu, jakie spowodowała nowa 
ustaw a o opłatach sądowych pisaliśmy już 
w poprzednich num erach. W związku z tem 
otrzym ujem y ze sfer adw okackich następująca 
uw agi:

U stawę ogłoszono w Dzienniku Ustaw 
z 31 m arca 1932 z tem, że wchodzi ona w ży­
cie w dniu 1 kwietnia 1932. — gdy dziennik 
dostarczony został stronom dopiero 4 kw ietnia 
bież. roku! Sam fakt, że ogłoszenie ustaw y 
i jej wprowadzenia schodzi się co do term inu 
jest czemś niepraktykow anem . N ikt nie miał 
poprostu możności zapoznania się z ustaw ą za 
nim weszła w zastosowanie!

To też spow odow ała zamieszanie, rzadko 
nawet w dzisiejszych w arunkach spotykane. A 
przecież można było przez w ydanie odnośnych 
rozporządzeń w ykonaw czych i zarządzeń, przy 
gotow anie znaczków na opłaty  sądowe i na 
doręczenie na czas i w odpowiedniej ilości 
miejsc sprzedażnych, oraz danie pewnego w.asu 
do zapoznania się z treścią ustaw y, rzecz ure- 
irulować w  sposób norm alny. Trzeba się prz 
cież liczyć niekiedy z ludźmi, ich czasem, pracy, 
zdrowiem, bo i to jak  niżej się poda narażone 
zostaje nai niebezpieczeństwo, no .i wreszci 
■z wymiarem sprawiedliwości, którego norm alne 
funkcjonowanie winno być zasadniczym zada 
niem m inisterstw a sprawiedliwości!

Już now a procedura karna, chociaż była 
najnowszą w tej dziedzinie ustaw ą wprowadziła 
praw ników , przyzwyczajonych do ścisłego, ja­
snego i w yraźnego form ułowania norm praw­
nych. swojemi brakam i pod względem układu 
i treści w duże k łopoty. Luki i w ady okazały 
się bardzo szybko, skoro już otrzym aliśm y no ­
welę, w prow adzającą jeszcze większy zam ęt, 
a równocześnie różne zasadnicze w prost zmiany 
w ustaw ie, poza całą m asą najzupełniej nie-

 :o:--------
Nawet sanacyjne związki pracowników

przeciw projektowanej zmianie ustaw socjal­
nych.

W  najbliższym  czasie nastąpić ma nołącze- 
Tiie dwóch organizacji pryw atnych pracowni­
ków  um ysłowych, a  mianowicie Centralnej or­

ganizacji pracowników um ysłowych z Konfe- 
{ deracją. pracowników umysłowych, z rzęs-Łają­

cy oh pewne grupy pracowników handlu, prze­
m ysłu itd. . P ierwsza z tyeh dwu organizacji 
urządziła w ub. sobotę w W arszawie ostatni 
swój zjazd., na k tórym  m. in. uchwalono dekla­
rację  w ypow iadającą się przeciw wniesionym 
do Sejmu projektom  ustaw  socjalnych. P ro ­
te st uzasadniony jest tem, że projektow ana zmia. 
n y  pogorszyłyby położenie w arstw  pracujących 
i pogłębiłyby bezrobocie, zmniejszając, przytem 
siłę konsum cyjną dużego odsetka ludności. — 
Zjazd dom aga się natom iast skrócenia czasu 
pracy do 7-miu godzin i wniesienia ustaw y o 
izbach pracy. Z innych uchwał na* uw agę zasłu 
guje żądanie kontro li nad produkcją, obniżenia 
poborów kierow ników  przedsiębiorstw  i ścisłe­
go przestrzegania ustaw y o czasie pracy.

W spomnić tu  należy, że obie te  organiza­
cje pracowników um ysłowych s to ją  na gruncie 
klasowości, a pod wizględem politycznym są 
ekspozyturam i sanacji.

istotnych drobnych uchyleń i uzupełnień. Obec­
nie widzimy zuowu owoc szybkiego niemal „na 
kolanie** opracowyw ania ustaw . Ustawa o na- 
leżytościach sądowych jest wprost antiaem okra- 
tyczną, czyni wym iar sprawiedliwości, k tó ry  
jest uprawnieniem w szystkich obywateli, do­
stępnym  właściwie klasom  posiadającym  i to 
przedewszystkiem gotówkę, a to przez niesły­
chanie wysokie opłaty  (wpisy) pobierane nieraz 
za cały proces, ale oprócz skargi przy każdym 
środku prawnym. Wpis 3% od dochodzonej 
w artości czyni niemożliwem w prost dochodze­
nie najsłuszniejszych pretensji dla całe i masy 
ludności, k tóra św iadectwa ubóstw a dostać ni* 
może, a nie ma kapitałów  na opłacenie takich 
należytości.

W Krakowie, jak  zresztą zapewne i w* in­
nych m iastach, przy wrpłaeaniu opłat w Kasie 
sądowej w Sądzie Grodzkim przy ul. K anoni­
cznej dzieją się rzeczy w prost niezwykłe. Tłum y 
gromadzą się przed drzwiami pokoju, w k tó ­
rym przyjm uje się te  w płaty, ścisk, tłok . po­
pychanie, k to  silniejszy, naturalnie ten prę­
dzej dojdzie do drzwi, przez któro wpuszcza 
się pojedyncze osoby. Dla u trzym ania porząd­
ku nie m a naw et posterunkow ego, bo za to 
trzeba zapłacić. Ale po kury tarzaeh  sądowych 
i salach''w idzi się chodzących i w ysiadujących 
posterunkow ych, którzy  w ten sposób tracą 
czas. jak i m ogliby niewątpliwie gdzieindziej k o ­
rzystn iej zażyć. Trzeba stracić 4—5 godzin 
czasu, żeby uzyskać dowód w płaty! M undantki 
z kancelarii adwokackich w ychodzą po kilku 
godzinach b a  haterskich zmagań, podrapane i 
pokopane.

Można rzeczywiście stwierdzić, że „radosna 
tw órczość” święci triumfy!

N ależy tu  przy te j sposobności wspomnieć
0 przeciążeniu pracą, kancelarji sądowych.
Stosy aktów  po biurkach, nieokspedjowane 
(w Podgórzu np. od listopada 1931 r.) egzeku­
cje, term iny w  spraw ach pilnych awizacyjnych
1 wekslowych w yznaczane są na k ilka miesię- 1 (rząd . Wych, Fiz.: 16.20 ..Wśród książek**; 16.40

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostat* 
, niej posługi

s i J U i i i M i W H i n n
4 uhilatowi i Powstańcowi z r. 1863, długoletniemu 
Proboszczowi w Biskupicach, a >v szczególności 
J. E. X. B isk u p ow i D r. S tan. R osp en d ow i, 
D u c h o w ie ń stw u  dekanatu wielickiego z K s. P ra ł. 
S ta n .  H a  l a t k i e m ,  D u ch o w ień stw u  deka­
natu niepołomskiego z K s. P ra ł. Kaz. Ba*  
ż a l ą ,  K ap łan om  innych dekanatów, OO. R e ­
f o r m a t o m ,  J e z u i t o m ,  D o m in ik a n o m , 
F ra n c is z k a n o m , A u gu sljan om , M ich aelitom , 
SS. F elic ja n k o m , SS. K an on iczk om  od Św. 
D u ch a . JW P . S ta r o ś c ie  D r. W ł.  W n ęk o w i, 
JW P . K o ia to rs tw u  M ie cz y s ta w o s tw u  W a lte­
rom , JW P . S ton aw sk im , deiegatom Sokolstwa 
z JW P. P r e z e se m  W in te re m  na czele, Zw iąz­
k o w i L e g jo n istó w , którzy ze sztandarem oddali 
honory wojskowo. J7YP. Kom. Pol. P a ń stw . 
Ł. M leko, N a u czy c ie lstw u  miejscowych szkół, 
oraz W szystk im  lym, którzy wzięli udiziaf w po­
grzebie i wyrazili współczucie, składamy najgorętsza 

staropolskie „ B ó g  z a p ł a ć “ .

Ks. Ludwik Olech i Rodzina,

Środa 13 kwietnia.
Kraków (312.8). G. 11.45 Przegląd prasy; HA? 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty; 13.20 Komunikat 
7. Warszawy; 15.05—16.10 Transmisjo z Warsza­
wy; 16.10 i 10,10 Płyty; 16.20 „Najnowsze wyda­
wnictwa" opowie dr. Bar; 16.55—18.50 Transmisje 
7. Warszawy; 18.50 Rozmaitości; 19 świetlica strze­
lecka; 19.16 Płyty; 1925 Program na dzień na­
stępny: 10.30 „Skrzynka - pocztowa" _— inż. St.

Broniewski; ,19.45 Prasowy Dziennik Radjowy; 
20 Feljeton muzyczny p. t. ,0  muzykalności** wygł. 
dr. J. Reiss; 20.15—22.45 Transmisje z Warszawy;
22.45 Płyty; 23 Muzyka taneczna.

Lwów (380.7). G. 17.85 Audycja i koncert 
Lwowskiego Chóru Leśników pod dyr. mr. St. 
Czernego; 19.25 Pogadanka literacka p. Idy Wiś­
niewskiej; 22.40 Gawędy jiodhałańskie w oprać, 
p. Karola Mirka; 22.55 Pieśni podhalańskie w wy­
konaniu zespołu wokalnego „Ksbeń*.

Warszawa (1411.8). G. 1.1,20 Komun, meteor.;
11.45 Przegląd prasy; 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Płyty; 13.20 
Państw. In s tjtu t Met.; 13.35 Melodje operetkowe

dla maturzystów „Wojsko polskie w epoce wielkich 
hetmanów"; 15.45 Kom. dla żeglugi i rybaków; 
15.50 Odczyt „Aleksander Fredro"; 16.15 Państw.

cy, ludzie zalegają kurytarze sądowe czekając 
n a  sw oją kolej, ho wyznacza się po kilka 
i kilkanaście spraw  na jsdną godzinę. Sądy 
bowiem i kancelarje nie są należycie obsadzone. 
Brak sil sędziowskich doprowadza do tego, 
że w  razie choroby sędziego, oddział jego jeet, 
nieczynny, term iny się odracza t  urzędu, a rów ­
nocześnie obok tych zaległości rosną nowo 
transporty  spraw, k a n c e la r je  sądowe d sn ą  się 
w pokoikach, gdzie po k ilka  b iurek obok sie­
bie się znajduje tak , że niemal ruszyć się nie 
można!

W  tych  w arunkach ustaw y wprowadzające 
tak ie zamieszanie jak  np. nowe zarządzenie o 
opłatach eądowyich —  sta ją  się udręką i dla 
personalu sądowego i d la  klijenteli.

 oo--------

Utwory skrzypcowe w wyk. I-. Kreislera (płyty); 
16.55 Angielski; 17.10 ..Las a społeczeństwo"; 
17.35 Fantazje operowe w wyk. ork. P. R pod 
dyr. J. Ozimińsldego: 18.50 Rozmaitości; 19.15
Kiom. rolniczy; 19.25 Program na dzipń następny; 
19.30 Wiadomości sportowe; 19.35 Płyty; 19.45 
Dziennik Radjowy; 20 Feljeton muzyczny z Kra­
kowa; 20.15 Piosenki w wjflc. Polskich Rewelkr- 
sów; 26.45 Utwory fortepianowe w wyk. Al. Sien­
kiewicza; 21.30 Kwadrans literacki. Opowiadanie 
Rudyarda Kiplinga z życia Anglików w Indjach 
p. t. „Przyjaciel przyjaciele"; 21.45 Recital skrzyp 
eowy Stefana Frenkla; 22.30 Prasowy Dziennik 
Radiowy; 22.35 Państw. Instytut Met.; 22.45 Od­
czyt w języku angielskim p". t. „Rola polskich 
astronomów w nauce" wygł. prof. Un. Warsz. M. 
Kamieński dyr. Obserw. W arn.; 23 Muzyka ta­
neczna z dancingu Adria.

. Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk.
j Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk.; 16.10 Różne ba­

jeczki opowie dzieciom Ciocia Hela; 19.05 Odci-

inek powieściowy: 19.20 K. Nitschowa: Pogadan­
ka  z działu „Gospodyni śląeka"; 19.40 Kam. Zw. 
Młodzieży Polskiej; 23 Korespondencję bieżącą 
słuchaczów zagranicznych omówi dyr. progr. R. 
K,, St. Tymieniecki.

Giełda krakowska.
Kraków 11 kwietnia. (PAT). Bank Polski 9;>

I®  w KATAR i GRYPA
to z w i a s t u n  z m i e n n e j  a u r y  z w iosną  —  G R O Ź N Y  DLA WSZYSTKICH! u ch ro n ić  się  jednak m o żn a  od  przezięb ień  kata­

ru i  grypy, u żyw ając zn an ego  p o w sz e c h n ie  w  kraju i zagranicam i środka leczn iczego  i profilak tyczn ego

PINOMETHYL -  Cena Zł. 1'75
k tórego  sk ład n ik i PHENOLM ENTHOLCAM PHOR w  olejk ach  e teryczn ych  na w a c ie  w p ro w a d za ją c  do nosa, u latn iają  s ię  zw o ln a  w  form ie  m gły  i  b ezp o­

śred n io  d ostają  s ię  do organów oddechowych. — D o n a b y c ia : w e  w szystk ich  ap tekach , drogerjach  w  P o lsce  i w  G dańsku.

^
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Prześladowanie religji w Rosji
M em oriał do H endersona .

AAaiszawa, 11. 4. (Telef. wł.) Na ręce 
przew odniczącego kom isji rozbro jen iow ej h. 
m in. sp raw  zagr. A nglji H endersona w płynął 
w G enewie ineinorjał, podpisany przez du­
chowieństwo prawosławne z Ukrainy sow ie­
ckiej. M einorjat stw ierdza, że rząd sow iecki 
prow adząc zaciekłą w alkę przeciwko rełigji, 
usiłuje wszczepić w ludność ukraińską n ie­
nawiść do państw europejskich i przygoto­
wać ją do wojny przeciwko Europie zachod­
niej.

-Upmorja? przedstawia prześladowanie re­
ligji i m etody sow ieckie, dotyczące wychow a­
nia militarystycznego młodzieży. Jednocześnie 
niem orjał zawiera listę nazwisk duchownych  
prawosławnych, zesłanych przez władze so­
w ieckie na roboty przymusowe. Zwalczanie 
religji przybiera na U krainie n iebyw ale for­
my. W  pew nej wsi kolo Kijowa bezbożnicy 
celowo rozsadzili lód na rzece podczas święta  
Jordanu, skutkiem  czego procesja z duchow­
nym omal nie utonęła.

Zatarg komisji ankietowej Ligi z rządem 
mandżurskim.

Paryż, 11 kwietnia. Z Szanghaju donoszą: 
Chiński członek komisji ankietow ej Ligi Naro- 
d jw  dr. Wallington Koo został na granicy m an­
dżurskiej zatrzymany i zmuszony do powrotu 
do Pekuiu. Oświadczono mu na granicy, że nie 
może otrzymać zezwolenia na przyjazd do 
Mandżurii, ponieważ nowy rząd mandżurski nie 
utrzymuje stosunków dyplomatycznych z rzą­
dem chińskim. Przew odniczący kom isji Lytton 
oświadczył, że jeśli rząd m andżurski odmawia 
pojedynczym członkom komisji zezwolenia na 
przyjazd, wówczas komisja zrezygnuje z w y­
jazdu do Mandżurj:.

Ganerał chifiski zamordowany p/zez 
podwładnych of.cerów.

Londyn, 11 kw ietuia. Wedle wiadomości 
pochodzącej ze źródła japońskiego z Charbina,

■ zosta ł tam zamordowany generał chiński Ting  
Czao. Czynu togo dopuścili sio podwładni ofi­
cerow ie, k tó rzy  uw ażali generała za cichego  
sojusznika Japonji.

ODJAZD WOJSK JAPOŃSKICH 
Z SZANGHAJU.

Paryż, 11 kw ietnia. Na polecenie japońskie­
go m inistra m arynarki wycofane zostaną z 
Szanghaju japońskie oddziały strzelców mor­
skich. Pierwszy transport strzelców morskich 
został już załadowany na okręt i dziś jeszcze 
wyjeżdża do Japonji.

W  toku  bójki wicekonsul został lekko ran­
ny . Lekkie rany odniósł także przewodniczący 
związku daw nych żołnierzy frontowych, oraz 
kilku  uczestników  uroczystości.

Niema powodów do zadowolenia
Głosy prasy francuskiej o wyborze Himleiifourga.

Paryż, 11 kw ietn ia . O m aw iając wynik 
wczorajszych w yborów  na p rezyden ta  Rze­
szy p rasa  francuska stw ierdza, że w łaściw ie 
n iem a powodów do entuzjazm u lub chociaż­
by zadow olen ia z powodu zw ycięstw a Uin- 
denburga . W ybór H indenburga nie oznacza 
bow iem  odprężen ia w dziedzinie polityki za­
g ranicznej, .mi złagodzenia żądań niem ieckich. 
Z d ru g ie j zaś strony znaczny w zrost głosów 
H itle ra  budzi zan iepokojen ie. P ozostan ie on 
zatem  człow iekiem , z  k tó rym  będzie się  m u­
siano liczyć.

,.Oeurre“ pisze: ..Zwyciężył w praw dzie
Ilin d en b u rg , lecz glosy sk ra jn e j opozycji 
w cale się  nie zm niejszyły, a tylko podzieliły  
się inaczej".

..P o p u la irc "  ośw iadcza, że liczba głosów 
oddanych na H itle ra  zw iększyła się  dzięki 
poparciu  m onarchistów  i kom unistów .

,.Petit Journal" i „Echo do Paris" pod­
k reśla ją , że w czorajsze w ybory w skazu ją na 
wzrost ruchu hitlerowskiego.

..Journal" pisze: H itle r może głosić, że od­
niósł wczoraj poważne zwycięstwo moralne. 
Nie dziwm y się więc, jeśli w ybory do sejm u 
p ru sk ieg o  przyn iosą zw ycięstw o partji n ie ­
naw iści i rew anżu.
ŚLEDZTWO AV SPRAWIŁ ZAMACHU NA 

DRA LU TH KRA UKOŃCZONE.
B erlin , 11 kw ietn ia. Śledztw o p ie rw iast­

kowe  przeciw  zam achow com  na p rezyden ta  
R anku Rzeszy d ra  L utlira , d row i Roosenow i

i K erlselierow i zostało zakończone i nie przy. 
niosło żadnych nowych m om entów . Ustalono, 
że zam achu dokonali bez udziału innych osób.

WRAŻENIE W ANGLII.
Londyn, l t  kw ietn ia. W ybór lłinden lm r- 

ga p rzy ję ta  cała p raw ie  p rasa  ang ielska /. za. 
dow alen iem , podkreślając, zrozum ienie naro ­
du n iem ieckiego d la  polityki um iarkow aniu . 
Znaczny przyrost głosów H itle ra budzi pew ne 
zan iepokojen ie ze w zględu na b lisk ie  wybory 
do sejm u p rusk iego  i baw arsk iego . S padek  
głosów' koim m isłyeznyeh Ludzi ogólne zd u ­
m ienie.

Proklamacja Hindenburga.
B erlin , (PA T) P rezyden t I lin d e n b u rg  

ogłosił dzisia j p rok lam ację  do całego narodu 
niem ieckiego, w  k tó re j stw ierdza, że w ierny 
sw ej przysiędze, u rząd  sw ój będzie  pi;fsło­
wa! z m ocną w olą przyczynienia się do utrzy­
m an ia  wolności i ró w n o u p raw n ien ia  na ze­
w nątrz . o raz jedności i rozw oju na wew nątrz. 
P rok lam acja  ap e lu je  n as tęp n ie  do w yborców  
n iezależn ie od tego. czy oddali glosy na jego. 
k andyda tu rę , ozy nie, do  stw orzen ia  jedno li­
tego frontu i naw ołu je do w spółpracy  całego 
narodu. Z espo len ie w szystkich sil narodu  
je st konieczne, ab y  przetrzym ać obecna sy- 
luację, bow iem  jedyn ie  w tedy Niemcy b ęd ą  
dość silno n a  to, aby  być panem  swoich 
losów.

f " iaśSibyś udał się na uroczyste orzyieae
w stroju nieeleąaackim, niewyświezony. niez.naiomi popatrzą na Ciebie priez ramię. 
Życie to sala reprezentacyjna — to wieczna defilada jednych przed drugimi. Człowiek 
elegancki o pielęgnowanej twarzy, włosach, białych rękach, wionący wokół siebie zapach 
dobrej perfumy, czy to w biurze, czy na ulicy, czy w domu. imponuje i wzbudza sza­
cunek bezw iedny. Jeśli zaś posiada i zalety ducha i umysł niepospolity lub wdzięk 
jaki swoisty, wówczas kióluie i zbiera hołdy i miłość jak kwiaty na bezpańskiej łące. 

Oszczędzanie nn pielęgnacji ciała nikomu nie wyszto na zdrow ie.

D r o g e r i a  — P e r f u m e r i a  — S k ł a d  a p t e c z n y

S t e f a n  HYLA u?wS
poleca: perfumy, wody kolońskie (także nawagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki- 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów-

%

Przeciwko grypie, przeziębieniu
należy niezwłocznie zastosować fableki 
Togal, które usuwają te chorobliwe ob 
jawy. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i 
innych organów. Spróbujcie i przeko 
najcie się sami, lecz żądajcie w e  w ła­
snym  interesie tylko oryginalnych łabie 
tek Togal. h>o nabycia w e wszystkich  
aptekach. Nr. Rei. U.S.W. 1361. Cena Zł. 2

Pierwsze transporty czeskie 
w Gdyni.

Warszawa 11. 1. (Tulof. wł.). Czechosłowacja 
po raz pierwszy skorzystała z portu gdyńskiego 
przy eksporcie wyrobów przemysłu hutniczego do 
krajów skandynawskich. Załadowano na statek 
„Yistula" próbny transport szyn tramwajowych 
w  ilości 25 tonn z przeznaczeniem do Danji. Ja k ­
kolwiek transport, nie jest wielki, zasługuje on je­
dnak na uwagą jako próba wyzyskania tranzytu 
przez Polskę.

Polsko-sowiecka umowa graniczna.
Moskwa. (PAT). IV dniu 10 b. m. w- komisaria­

cie ludowym spraw zagr. w Moskwie podpisano 
między Polską a ZSRR. umowę, normującą sto­
sunki prawne na granicy polsko-sowieckiej. 1 mo­
wa powyższa stwierdza obustronne obowiązki 
konserwacji znaków granicznych, reguluje sprawę 
przechodzenia przez granicę, przewiduje szereg 
ułatwień w sprawach wodnych w pasie granicz­
nym, jak utrzymanie tam, śluz 5 t. p., oraz sprawy 
ryholóstwa ua wodach granicznych. Ponadto li­
niowa przewiduje załatwienie spraw łowiectwa, 
jak ochronę bobra, i t. d. Urnowa stanowi pierw­
szy etap na drodze normalizacji stosunków' są ­
siedzkich miedzy Polską a ZSRR.

WABIA-WABINSKI NA WOLNOŚCI 
ZA KAUCJA-

Warszawa, PAT. Prasa dzisiejsza podaje, 
?ż władze prokuratorsk ie po zakończeniu śledz­
tw a przeciwko jubilerowi W incentem u 
Wabińskiemu zwolniły go za kaucją w w yso­
kości 5.000 zł-, udzieloną w formio gwarnneyj 
hipotecznych przez jednego z krew nych oskar­
żonego. Wabia-Wabiński znajduje się już 
wolności.

S ta le  na  sk ład z ie :  leki, zioła, św ie iy  t r a n  i opa trunk i.

Marsz. Piłsudski wraca na Konstancę.
Warszawa, 11. 4. ('Telef. wf.) Sfory’- oficjalne 

spodziewają się przyjazdu marszałka Piłsud­
skiego w piątek albo av sobotę. Marsz. Piłsud­
ski znajduje się na morzu na statku niepolskim. 
S tatek  ten płynie do Konstancy. Nie je st w y­
kluczone, że naprzeciwko marsz. Piłsudskiego 
wyjedzie p. premjer Prystor, do którego J o  Kry 
nicy udał się w niedzielo prezes B. B. p. Sta­

wek.
Konferencja byłych prcmjeiów odbędzie się 

w Spalę 25-tego b. ni. Były prem jer Bartel n- 
trzytnał już we Lwowie zaproszenie na tę kon­
ferencję. Do narad tycli w kołach sanacyjnych 
przywiązują dużą wagę, gdyż spodziewają się, 
że konferencja ustali wytyczne obecnego re- 
giineńi na najbliższą i dalszą przyszłość.

Praca gen. Sikorskiego o rozbrojeniu.
W arszawa, 11. 4, (Telef. wl.) Miesięcznik 

francuski „ l.e  Mois”, dający' syn te tyczny  obraz 
myśli ze wszystkich dziedzin życia, zamieszcza 
w numerze kwietniowym obszerne studjum g e ­
nerała S ikorskiego pod tytu łem  „Polska i roz­
brojenie*'. W ywody autora składają się z dwu 
części. Pierwsza część analizuje zagadnienie roz­
brojenia z punktu w idzenia ogólnego bezpie­
czeństwa europejskiego i zawiera objektyw ną  
krytykę rozm aitych doktryn rozbrojeniowych, 

w' szczególności niemieckich i sow ieckich. A  
drugiej części autor przedstawia koncepcję pol­

ską i rozpatru je ją  nie w oderwaniu od całości 
zagadnienia bezpieczeństwa, lecz wiąże ją. z ko­
niecznością zachowania solidarności Europy i 
ustanowienia wspólnego d la w szystkich naro­
dów potencjału bezpieczeństw a zharmonizowa­
nego z konfiguracją polityczną Europy powo­
jennej. Pom yślane w  ten sposób studjum  gen. 
'Sikorskiego je st w łaściwie pierwszą próbą przed 
stawienia zachodowi polskie! doktryny rozbro­
jeniowej i przez to  posiada bezsprzecznie duże 
znaczenie propagandow e.

Reorganizacja przemysłu naftowego.
Warszawa, 11. 4. Telef. wl.) W 3n. 18 b. m. 

odbędzie sic u m inistra przemysłu i handlu Za­
rzyckiego konferencja w sprawie reorganiza 
eji przemysłu naftowego. W konferencji wezmą 
udział przedstawiciele zainteresowanych mini­
sterstw. Przewiduje się, że w obradach konfe­
rencji weźmie udział około 100 osób. reprezen­
tujących wszystkie dziedziny przemysłu nafto­
wego. Omawiane być mają sprawy związane z 
dobrowolną reorganizacją przemysłu naftowego.

Reorganizacja ta  ma objąć wszystkie czynniki 
tej gałęzi wytwórczości i zespolić je w jednolitą 
organizację. N a konferencji dyrektor Peche ma 
przedstaw ić program  reorganizacji przem ysłu 
naftowego, naczelnik W ydziału Naftow ego P- 
Friedberg przedstawi zarys historji przem ysłu 
naftowego w Polsce n b. m inister Szydłowski 
przebieg prac. m ających na celu utw orzenie je­
dnolite! organizacji przemysłu naftowego. 

 o o o ---------

Ulgowa spłata zaległości
podatku przemysłowego.

Warszawa. 11- 4- (Telef. wl.) M inister 
sk a rb u  w ydal za rząd zen ie ,, zaw ierające  sze­
reg  postanow ień  co do n!g w spłacie podatku 

Wabia 1 przem ysłowego.
P łatn ikom , k tórzy w ok resie  od 1 k w ie tn ia  

do 31 s ie rp n ia  1932 r. uiszczą dobrow oln ie 
w całości lub  w części zaległości w podatku 
przem ysłow ym , po-wstałe do 1 k w ie tn ia  1931, 
będą przyznane następu jące  u lg i: Bonifikaty

na

w sum ach  tych zaległości, w zależności od 
czasów ich sp łacenia, a m ianow icie : a )  przy  
w płatach  w kw ietn iu  i m aju 1932 r. 50 proc. 
tycli w płat, b) przy sp ła tach  w czerw cu i lip - 
CU 1932 r. 35 nroc. w płat, c) przy .p ła ta c h  
w  s ie rp n iu  1932 r. 25 proc. tych w płat. Od 
w płat tych n ie  b ęd ą  p o b ie ran e  k a ry  za zwło­
ki, w zględnie odsetki za odroczenie.

AV stosunku do płat-ników, którzy nie sko­

rzystali z praw w zakresie bonifikat, zostaną 
wstrzym ane egzekucje zaległości tegoż podat­
ku, powstałej do dnia 1 kwietnia 1931 r., o ile 
po całkowite] term inowej spłacie należności 
bieżących, to jest zaliczek miesięcznych, kw ar­
talnych. różnicy wymiaru i ra t podatku zry­
czałtowanego. powstałych po 1 m aja 1932 r. 
będzie również dodatkowo uiszczona 1 3 tych 
sum, na poczet wspomnianych zaległości do 
dnia 1 kw ietnia 1931 r.

P izy  uiszczaniu tycli w płat będą stosowane 
odsetki za odroczenie w wysokości 6% w s to ­
sunku rocznym za okres od ustawowego term i­
nu płatności odnośnej zaległości, do dn. 31 m ar­
ca. 1931 r. oraz w wysokości 12% w stosunku 
roezim n od dn. 1 kw ietnia do dnia uiszczenia. 
IV razie nicuiśzczcnia należności bieżących’ w 
stosunku wyżej wyinięplcmrm. każda należność 
bieżąca łącznie z dodatkam i w wysokości 1/3. 
będzie ściągnięta bezzwłocznie w drodze egze- 
k: cyjnei z policzeniem norm alnych k ar za 
zwłokę, oraz 5% kosztów  egzekucyjnych. Z w y 
mienionych ulg mogą korzystać tacy  płatnicy, 
którzy uerz/du io  uiszczą całkowitą kw otę zale­
głości w fvmżo podatku, powstałej do 1 kw iet­
nia 1931 r

Ulgi n ie  bodą stosow ane do zaległości 
pow stałych sku tk iem  jaw nej zlej w oli p ła t­
ników.

Za jaw n ą zła wolę będzie  uw ażane życic 
p ła tn ik ó w  ponad stan. d łuższe w yjazdy za­
gran icę  w celach kuracyjnych, nabycie ohjek- 
tów  m ajątkow ych, system atyczne n iedotrzy­
m yw anie te rm inów  płatności podatków  oraz 
dzia łan ie  na szkodę skarbu .

Poszukiwanie kontaktu z lewicą?
Warszawa 11. 4. (Telef. wl.). Poranna pras* 

warszawska podała, ż.o u p. Lednickiego odbyło 
I się z racji przyjazdu do Polski jednego z dawnych 
i ministrów francuskich, przyjęcie ku uczczeniu 
j Brianda. AV przyjęciu wzięli udział pp. wiecpre- 
j nijar Zawadzki, min. Jan Piłsudski, poseł Rzplitej 
i w Moskwie Patek, a ponadto pp. Niedziałkowski 
i i St. Thugutt. Kiedy sohie uprzytomnimy wiado- 
i mości z dni ostatnich, twierdzące, że sanacja szu- 
' ka kontaktu z lewicą, i że ten kontakt ma być 

nawiązany ni. in. przez wicepremiera Zawadzkie­
go. jako szwagra posła Niedziałkowskiego, przy­
jęcie to nabiera specjalnego posmaku politycz­
nego.

Kandydaci na komisarza węglowego.
Warszawa 11. -i* (Tclcf. wl.). P onrri-y . one* 

myslowr-arru węg .wymi to' /i. -się ożywione ro­
zmowy vi sprawie zaw-m.a wewnętrznego układy 
etisportowfgo. Gdyby rokowania nie doprowadzi­
ły do n.izytywncm wyników, zamierzon; jest wy­
danie przez ministra przemysłu rozporządzenia 
wykonawczego do dekretu Prezydenta Rzplitej a 
kontroli nad obrotem węgla. Rozporządzenie usta- 
p wysokość składek na wyrównawczy fundusz 
eksportowy, oraz zamianuje rządowego komisarza 
węglowego. \V kolach poinformowanych wymie­
niają jako ewentualnych kandydatów na to  stano­
wisko dyrektora Departamentu Górn.-Hutniczego 
Min. Przemyślu inż. Pechego. oraz drrektora kasy 
chorych w Warszawie Kazimierza Rożnowskiego.

Kto otrzym a nagrodę lite racką  
m. W arszawy?

AYarszawa U . 4. (Telef. wł.)."MV dniu dzisiej­
szym wieczorem, zebrało się jury nagrody literac­
kiej miasta Warszawy, wynoszącej 15.000 zl. Jakc-' 
kandydałów do Ina.glrody wymieniają: Andrzeja 
Struga. Józela Weyssenhcfa i Aleksandra Święto­
chowskiego. Jury  stanowią; Ignacy Baliński, Piotr 
Herz, J. Kaden-Bandrowski. Zdzisław' Kleszczyń- 
ski, Stanisław Milaszewski. Iza Moszezeńska, V. a- 
elaw Rzymowski, prezydent Skuniński, prof. Ujej­
ski, wfeeprez. Wilczyński i dyrektor Zawistowski.

LETNI ROZKŁAD JAZDY OD 21 MAJA.
AATarszawa U . 4. (Telef. wł.). AV bieżącym ro ­

ku letni rozkład biegu pociągów zostanie wpro­
wadzony wf nocy 7. 21 na 22 maja. Zmiana i  dniem 
15 maja została zaniechana, wobec przypadają­
cych w tym dniu Zielonych Świątek.

AA YGRANE NA L0TERJI.
AYarszawa. (FA T ) D zisiaj, w  25-tym dniu  

c iągn ien ia  Łoterji Państw ow ej 5.000 zł. w y­
grał numer 122.348, 500 7.1. pius prem ja 5.000 
zło nr 58.943, 250 zł. plus premja 5.000 zł. 
nry 719, 38.432. 57.873 i 138.697,

AYYLEAY BUGU.
AYarszawa, U . 4. (Telef. wł.) AV sytuacji 

powodziowej należy zanotować podniesienie 
stanu wody ua D źw inie oraz w ylew  Bugu. 
Bug zalał k ilkanaście wsi.

Warszawa 11. 4. (PAT). AYezoraj w południ* 
nastąpił punkt kulminacyjny pr/yboru Wisty pod 
Warszawą przy poziomie 4.47 metrów. Pod wie­
czór rozpoczęło sic opadanie wody, które trwa 
wr dalszym ciąga.

Aresztowania Polaków w Gdańsku.
W arszawa, 11. 4. (Telef. wł.) AY ostatnich 

dniach aresztowano na terenie. Gdańska kilku 
Polaków, członków zjednoczenia zawodowego 
polskiego. AA niedzielę zaszedł ponowny wypa­
dek aresztowania członka Zjednoczenia. Aresz­
tow ano mianowicie p. Kokowskiego. Policja 
gdańska zaznacza, że aresztowanym grozi ka­
ra do 2 lat więzienia, za rzekome przygotowa­
nia do opanowania Gdańska przez żywioł pol­
ski.'

SPROSTOW ANIE. AAre wczorajszym  felie­
tonie prof. Skoczylasa ..Blaski i nędze’1 zaszła 
następująca pom yłka: Zam iast: ..Powieści na
podłożu komunizmu’’ ma być: Powieści na po­
dłożu komizmu".
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Marusia
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.

Cz yż  m ia ła b y  w y rz u ty  sum ien ia? Nic po­
su w a  sic ta k  d a lek o , lecz plącze jej sic m yśl, 
że  m c o d e g ra ła  ro li z b y t za sz czy tn e j a prze 
d e w sz y stk ie m  s to so w n e j do sw ego w ieku. 
( 'óż znow u. kw e»tjm  w iek u  nie is tn ie je  Ha 
n ie j, ileż raz y , aż do znudzen ia  sły sza ła  
o tem  z u st m łodych  ludzi a n a w e t m łodych  
p an ien . T ogo san .ego  w ieczoru  z lekk icm  
z a k ło p o ta n ie m  w szczy n a  z K a rm ią  rozm o­
w ę n a  te n  te m at lecz có rk a  ją  u sp o k a ja , 
z m ierza jąc  w p ro st do celu :

—  Z g a d u j ę  o co chodzi, m am o nic bądź 
ta k a  zm ieszana ; pan  de M o n tbeno it o św iad ­
c z y ł,  się o tw ą ręk ę . W yjdź za p an a  de 
M ontbenoit.

.łe s t m oże zby t m ło d y  —  b ą k n ę ła  pani 
d L n tr a r e .

—  N ie ta k  m ło d y  ja k  m am a!
—  P o ch leb iasz  roi, n ie d o b ra  d z iew czy ­

no. A notem , p rzy k ro  mi p o zo s taw iać  c ię  
‘-am ą. C hę tn ie  w y d a ła b y m  n a jp ie rw  ciebie 
zam ąż.

—  N ie tro szcz  się o m nie, m am o, b y ło b y  
to raz p ierw szy .

"Wt m k n ę ły  się K aru s i te  słow a. Ż ału ie  
te g o  n a ty c h m ia s t. Lecz co fnąć już  ich nie 
m oże.

..GLOS NAROKU" z

—  Z aw sze b y ła ś  n iesp i a w iedli wa — pro 
te s tu je  m a tk a .

S podziew ając  się w jm ó w e k  K aru si. ma 
uczucie ulgi. że zbyła się tan im  kosztem .

—  To p raw d a , m am o, zapom nia łam  ci 
pow inszow ać!

W  ta k ic h  okolicznościach  k o b ie ty  zam ie­
n ia ją  se rdeczne u śc isk i. K a rm in , n ie  bez 
p rzy m u su , z lo-bywa się  na p o ca łu n e k , zło­
żony  n a  ak sam itn e j, u ro żo w an e j tw arz y  m a­
m y, w zruszonej tą  p ieszczo tą , ja k  p rzysto i 
św ieżej narzeczonej.

P an i d Ent-rave tłu m aczy : -
—  W ah ałam  się d ługo , w idział rś  K aru  

siu. W iele m nie kosz to w ało  z a s ta n ie m 0 in­
nym  tego  b iednego  H u b erta , k tó ry  dał mi 
ty le  'szczęśc ia . L ecz tru d n o , trze b a  poddać 
sić biegow i życia.

K iedyż ten  b ieg  życ ia  uuLs-ic K arusię?  
Zniosła tę  scene z o d w ag ą , k tó ra  dziw i ją  
sam a. J e d y n .e  w zm ianka o „b iednym  Hu 
b e !c ie “ om al nie p rze rw ała  tam y , k tó rą  sa- 
n u  s ta w ia  łzom  go tow ym  w ypl.ynąć, nraz 
c ię c i  bun tu . L ecz tv m  razem  w y raźn ie  s ły ­
szy  g łos o jcow sk i: . B ądź dz ie ln a  m oja m a­
ła , dzitdnn. ca łe  ż.ycie“ !

Zdc będzie s ię  p rze to  na odw agę nnlcze-
n ia .

IV.

K O LEJ NA KARUSIĘ,

P od  p iek n em  sfońcem  czerw ców  om od­
b y w a  się  p o w tó rn y  ślub pan i d ‘E n tra v e  
w  ślicznej liljow ej sukn i, b a rw y , k tó ra  ta k  
w dzięczn ie ożyw ia k o lo ry t b lo n d y n e k  i w  ka 
peluszu, c a c k a  z fio łków  utkanem u Uczes+ni-

ia 12 K wietnia  1932

czac w  o rszak u . K aru s ia  ma uczucie , że 
sarna un ik n ę ła  w ielk iego  n iebezp ieczeństw a. 
P a n  de M on tbeno it w praw dzie  p rzy k u w a 
u w agę w szy stk ich  kobiet-. _ ta k  je s t w ysok i, 
w y tw o rn y  w  u b ran iu  żak ie tow em , obciskają,- 
cem  jego  k s z ta ł tn ą  p o stać , lecz m łoda dziew  
czyna n au c zy ła  się c z y ta ć  z obilcz. 2 e -poj­
m uje te ra z , jak  m ógł, ch oćby  n a  k ró tk o , po­
ciągnąć ja  ten  pię.kniś, k tó re g o  oczy  m ają  
spo jrzen ie  zach łanne  i b ru ta ln e . O nie, nie 
zazd rośc i m atce . R acze j drży*” 0 je j p rzy ­
szłość.

J a k ż e  m ożem y zm icniaiM się ta k  S /.ybkoj 
o bo ję tn ieć  a n aw et żyw ić n ie ch ę tn e  iczu- 
eia. d la  tego , co n i s  czarow ało  n ie d aw n o ?’ 
I o to  na m szy ślubn°j sw ej m at,ki, nerze 
ją  lęk przed  tem  -/.obowiązaniem oktnteez- 
IKfOi, k tó re  m oże zaciążyć nn ca lem  ży c iu !

O dm ów iła, jak  zw ykle n ieo g lęd n e j p ro ­
pozycji m a tk i m ieszkan ia  p m łodą p a rą  
w w y tw o rn y m  ap a rtam e n c ie  p rzy  u lic y  
I lc n r i Martini. P o d czas  k la sy cz n e j p od róży  
poślubnej, n ie  do W łoch , z pow odu u p aln e j 
po ry , lecz do A ng lji i Szkocji, sk ą d  m łodzi 
m ałżo n k o w ie  w ró c ą  z p o czą tk iem  lipca. z d a ­
je egzam in  z n a u k  po li-y ezn y ch  i u k ła d a  
sw ą  p rzy sz ło ść . L a ta  a  n a w e t je sien ie  będzie 
spędzać  w  n o rm an d z k im  dom u V ieux  Mou- 
lin . k tó n , odz iedz iczy ła  po ojcu, zim y i w io­
sn y  w  P a ry ż u , od s tro n y  P o la  M arsow ego, 
w  je d n y m  z now o zbudow anych  dom ów  
przy  u lic y  A drienne L ee o u v re u x , guzie zp- 
k u n iła  m ieszkanko . ,.g a rso n ie ro " , ja k  mó.- 
w ;ą złe język i, k tó re  u m eb lo w ała  w ed łu g  
sw ych  u p o d o b ań . T u ta j podzieli czas m ię ­
d zy  n a u k ą , a  odw iedz iny  spo łeczne, k tó re
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ro zp o częła  z p a n n ą  Marcfaal I jt-j zatójoiny1 
mi. J e s t  u szczęśliw iona , że  w reszcie b ęd z io  
żyć  w  sw obodzie. N a tu ia ln iu  św ia t n ie  szczę  
d z i je j obm ów  a  n a w e t po-tw arzy.

L ecz w k ró tc e  milkną, pottwarze i  ty lk o  
ro z le g a ją  się  p o ch w a ły  je j ^ozum u, n iezaw i­
słości, p rz y k ła d n e j op iek i nad chorym i, 
o puszcz oiierni mail kam i i  p o d rzu tk a m i. T rze ­
b a  zaw sze różne p rze jść  -etapy, nim  ludz ie  
o są d zą  cię w ed łu g  is to tn e j w a n o ś c i  i  choć 
w  p rzy b liżen iu  oddadzą, sp raw ied liw ość . K a  
eto,miar n ik t  n ie  p rze czu w a u k ry te j ,  w e- 
w n ę tra n ° i p ra c y , k tó r a  d o k o n y w a  się w  n ie j 
p o d  w nik liw ym  a  ła g o d n y m  w pływ em  te j 
dz iw ne j p a n n y  M arohai, —  ,Tp a n n y  M a rty 11, 
jah  j ą  n a z y w a ją  w  robo rn iczyc ii k o łach .

ri’.\miczaiseim nowa, p a n i de M onithenoit 
za cz y n a  z d m g rn i m ężem , zn iew olonym  je j 
w dziękiem , m iłą  szczebiotdrw oscią, p rz e k u ­
w a ją c y m  czarem , tą  m rek k ą  zm ysłow ością^ 
k tóra, dużo  w ięcej u p a ja , niż ją  s<ima o d cz u ­
w a, to  sam o. co ta k  ła tw o  u d ało  je j się 
z p ie rw szym . W sza k  po ru czn ik  d ‘F n rra v e  
na  je j życzen ie  p o rzu c ił s łużbę w o jskow ą, 
a b y  bez sk ręp o w an ia  s ta n ą ć  n a  usług i k a ­
p ry só w  i fa n ta z y j sw ojej m łodej żony  ro z­
m iłow anej w  życiu  P a ry ż a , po opuszczen iu  
sm u tn ej w illi p a ń s tw a  de C a iu n o n t w  C o n r  
p ićgne. C zy K a ro l de M on tbeno it zm usi ją  
te ra z  do za g rzeb a n ia  się p rzez w ięk szą  
cześć ro k u  n a  w si, p o d  pozorem  za rząd u  
w ielk im  obszarem  ziem skim  1 p rzy g o to w a­
nia, sie do w alk i w y b o rcze j?

•Dalszy ciąg nastąpi-. '

Maluje wnętrza kościołów,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan 
darów. O usza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. F°to- 

grafje wykonanych prac na żądanie

F-ron Zygm unt Mttlli
a r ty sta  m a la rz

Kraków, Rakowicka 1. I. p.

W ali)’' Zebranie
członków Stowarzyszenia społdzielczeoo
„S a m o p o m o c "

w R ry n ic y  zdrcnu
od b ęd zie  s ię  dnia 24. k w ie tn ia  1932. 
tj. w niedzielę o godzinie 4 popołudniu 
w sali posiedzeń Rady gminnej w Kry­

nicy zdroju.
Na porządku dziennym :

Ł Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego 7.e 
brania.

2. Sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 
1931 i ewentualne zatwierdzenie bilansu.

3. Rozdział czystego zysku.
4. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej i jed­

nego zastępcy.
6. W nioski Członków.

Wrazie braku kompletu o godzinie 4 odbt dzie 
się powtórne Zebranie o godzinie 5 po połc^niu 
z tym samym porządkiem dziennym i pow eżm e  
ważne uchwały bez względu na kom plet

K rynica zarój, dnia 8 Kwietnia 1932.

Prezes Rady Nadzorczej

Dr. Kmietowicz m. p.

W IT R A Ż E  Kapelusze
oraz

oszklenia artystyczna
wykonuje najtaniej

Ites RYNIEWICZ
KRAKÓW,

ulica Juljuszd Lea 5.

m ań potaniał;
M ie  mm od i.40!
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

l a m  A h s a h o w t i
t'.rak6w, Wiślna L. 4.
Va składzie wszelkie przy- 

bory ao krawieczyzny.

Dricwhfi
owocowe,

c e n y  z n i ż o n e ,

Zakład Sadowniczy

„ Glinka “
■ wlasnośf trakiwskiege Tow. Ogrodnic:.)

P r ą d n i k  Czerwony
Kraków, telefon 170-33.

P o w w z y , bryczki z bu­
dami tanio sprzeda. Sa­
dow ić,ki Kraków, Kai- 

waryjska 74.

Posady gospodyni sa­
modzielne.] zaraz na 

plebanji poszukuje inteli­
gentna znająca gospodars­
two l e p  6 z ą kuc/mię. 
,Trzy'V.‘esto'etnia“ Kra­
ków, Biuro ogłoszeń Ry­

nek fł. 8.

męskie
na obecny sezon po 

cenach zniżonych
poleca

Antoni Jarosz,
| j Kraków Sławkowska 24  

Dom XX. Marków.

W ylw órnla k i i i ie 4w
Sreny Gutwińskiej R9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych w z e ó w , za gotówkę lub na raty

N ą j w y d a f m e j S 2 e

W A P N O
do bielenia, budowy i nawozu zakupisz

w Wapienniku niisjskim ol. Wielicka L. 57. 
w Betoniami miejskiej ii!. 7wi?rzynieck? 38

lub w Centrali firmy:

K r a k ó w , B  a l o w a  1 0 , Te!. Nr. 114-72.
_ ■
Tamże wszelkie inne materjaly budowlane, j

S to w . K a to lic k ic h  M istrzów  R zem .

„ G Ł O W I C  A “
p o d  v u w 4 n i > m  s w .  A n t o n i a g o  

K r a k ó w , u lic a  A n d rzeja  P o to c k ie g o  11.
T E L E F O N  1 0 4 -8 1 .

Przyjm uje znmń-menia dl* członków Stow arzyszenia n - 1 .-szelkic 
prftce wchód, >jce w zakres- robol kościelnych  teoli-icznych, 
artjs ty czn y ch  , lz e m ie iln ic z ;n . S tc" gw a-antuie, za solidne 

wykonanie po cenach um iarkowanycn.
P orada  fachowa kosztorysy i pro jekiy  darm o. / a r r a d .

ZAKŁAD WITRAZOWii-SZKLARSKI
F a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. z i 1 m. 
wykonuję „ię przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

DZICC1CCE PŁASZCZYKI
ubranka, mundurki p mieuskie, fartuszki kapelnsi 
ki, wyroby wełniane, pończosznicze, w y p ra w k i  
1 etra i t. p. Poleca chrześcijańska wytwórnia kon­
fekcji dziecięcej. Wykończenie solidne i tylko 
z aobrych materjałów. Ceny ostatecznie najniższe.

Jó ze f Zub fkow skr
K ra k ó w , p l. M a ria c k i 9 .
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| Z D R O J O W I S K O  I N O W R O C Ł A W  j
SEZO N  OD K W IETN IA  DO PA Ź D Z IE R N IK A

o 31f|o złożona solanka i iug  pokrystaliezrw  obfitujące w sole potasu , magnezu, w pjar-
g czany, jod, brom i inne.
a W s k a z a n i a :
g G O Ś C IE C  fretLiuatyzm, artretyzm , podagra),
g N E R W O B Ó L E  (ischias), choroby nerwowe i porażen it.
g C H O R O B Y  SE R C A  i naczyń krw ionośnych,
g C H O R O B Y  K O B IE C E  1 D Z IE C I (skrofuloza).
° C h o r o b y  g ó r n y e h  d r ó g  o d d e c h o w y c h .
o No u o m c n t c  tirządzen a lecznicze. — E m a n a t o r | n m  r a d o w e .
5 K ąp iele  b trow lnow e, Kuchnia djetetyczne jednolicie prowadzone. Ceny niskie.
o In f irm a c y j udziela: Zarząd Zdrojowiska Inowrocław, tel, 329 i Związek Uzdrowiik
|  Polskich, W arszaw a, S-to K rżysk a  17, teł. 434-38.
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Księgarnia Krakowska,
Kraków ulica św. Krzyża 13.

Zmarły niedawno O. W iktor C athrein  T. J . ,
jedna z największych powag w dziedzinie chrześci­
jańskich nauk społecznych i moralnych, o książce 
X. Prof. Dra Leopolda Koplera p. t. „Peligton und 
Poiitik, Klerus und p olitik“, tak się wyraził:

«,K siążka ta pow innaby s ię  znajdow ać w  r ę ­
ku każd ego  kato lik a  w y k szta łcon ego , a  zw ła ­
szcza  k ażd eg o  k s ięd za “.

Niniejszem zawiadamiamy, że pierwszą część 
tej książki posiadamy na skłarlzie w.polskiem tłu­
maczeniu pióra

X. Prałata Dra Jana Karzrfew ic ia
z Krakowa

j. t. KOŚCIÓŁ A POLITYKA
w ósemce, stron 108. Cena egz. brosz, tylko Zl. 3*20, 
w opasce zwykłej, po wcześnie-s^em nadesłaniu pie­
niędzy przekazem pocztowym lub na konto księgar­
ni w P. K. O. Nr. 404-620. zł. 3 60, za pobraniem 
pocztowem zł. 5 ’05.

W y s y ł k ę  na zam ów ien ia  zam ie jsco w e  
u sk u teczn ia m y  od w rotn ą  pocztą .

& w z u  M i  u p n i i c A  t o w a r u

p on ołyn a ć  s i r  n a  ogfatsisafaepcfii sic

Giosie Tlatodu,w

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 20 gr.
Nadesłane ,  , w * • 50 ..
Komunikaty po kronice „ * 60 ,

na 1-szei - . 70 .

10 gr.Drobne za wyraz
TTTrłari tabelaryczny o 50°/# drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie m ie lca  dolicza się 25 proc
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